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Polska i wybory angielskie. 


Poseł Liebermann oświadczył ostatnio 
w wywiadzie udzielonym „Naprzodowi”, że 
wybory angielskie, które się mają odbyć 
z końcem maja, będą miały 

„olbrzymi wpływ na sytuację polityczną 

w Europie i u nas w Polsce“, 

Jeśli mianowicie konserwatyści poniosą 
klęskę, to — jego zdaniem — dyktatury 
w Europie stracą główną swoją podporę, 
i sprawa rozbrojenia potoczy się rażniej, niż 
dotąd. Albowiem rząd Baldwina: 1) pod- 
trzymywał wszystkie dyktatury w Europie, 
2) „utrudniał nieustannie każdą emergicz- 
niejszą akcję w sprawie powszechnego roz- 
brojenia'*, 

Stąd wniosek: jeśli socjaliści (Labour 
Party) obejmą rządy, to zdaniem posła Lie- 
bermanna 

„dokona się olbrzymie przesunięcie pun- 
ktu ciężkości polityki międzynarodowej, 
a zarazem polityki wewnętrznej państw 
europejskich. Olbrzymie także będą sku- 
tki moralne, które wywrze powyższy 
fakt na umysłach szerokich mas w ka- 
żdym kraju. Z tem będą się liczyć mu- 
siaty również rządy“. 

Pomińmy ostatnie horoskopy posła Lie- 
bermanna. Wynikają one z partyjnych jego 
przywiązań, a nie z rzeczywistości. Socja- 
lizm europejski ma coraz trudniejszą dla 
siebie sytuację. Czeka go bliska rozgrywka 
z komunizmem. Tegoroczne „święto majo- 
we“ na zachodzie dowiodło, że masy robot- 
nicze pozbyły się już wielu złudzeń w sto- 
sunku do socjalizmu; tem się tłómaczy ni- 
kłość tegorocznych  manifestacyj. Nawet 
jednak zwycięstwo Labour Party nie potrafi 
wywołać tych „skutków moralnych", któ- 
rych się pos. Liebermanm spodziewa. 

Na uwagę bliższą zasługuje to, co poseł 
Liebermann oświadczył w innej dziedzinie: 
w dziedzinie rozbrojenia, 

Dotychczasowy przebieg  konfereneyj 
ł obrad w tej sprawie wykazał, że ta ważma 
z punktu widzenia międzynarodowego spra- 
wa nie posumęła się nic naprzód. Także ra- 
dzący w tej chwili komitet mający przygo- 
tować międzynarodową w tej sprawie kon- 
ferencję nie wróży na razie większych re- 
zultatów. Czemu? 

Zderzają się z sobą dwa ekstremistyczne 
stanowiska, między któremi porozumienie 
jest trudne... Jedmo, którego najważniej- 
szym heroldem jest Rosja bolszewicka (Lit- 
winow), a które podziela militarystyczna 
Rzesza niemiecka i socjalizm międzynarodo- 
wy, polega na tem, że dąży się do zupeł- 
nego rozbrojenia bez względu na następ- 
stwa i bez zabezpieczenia innych, poza Li- 
gą Narodów, gwarancyj pokoju, Rozbroje- 
mie takie wydałoby państwa pozbawione 
granic naturalnych i państwa słabsze na łup 
mocniejszym i militarnie zorganizowanym. 
Tem się tłómaczy ten paradoks, że za pro- 
jektem bolszewickim Litwinowa oświadcza 
się zdecydowanie najbardziej militarne pań- 
stwo, Rzesza Niemiecka, 

Drugie zaś stanowisko, zajmowane przez 
Anglję i Amerykę, polega na tem, że się 
chce utrzymać pewną równowagę zbrojeń 
lądowych i morskich, nie wykluczając oczy- 
wiście możliwości międzynarodowego kon- 
fliktu w przyszłości. 

Pierwsze stanowisko podyktowane jest 
albo ślepym  doktryneryzmem (socjalizm 
międzynarodowy), albo nienawiścią do obec- 


nego porządku świata (Bolszewja i Rzesza 
niemiecka), Drugie zaś — interesem egoi- 
stycznym państw, które za niem stoją. 

Z pewnością stanowisko zajmowane przez 
Amglję, które ją naraża na nieporozumienia 
ze Stanami Zjednoczonemi, nie pokrywa się 
z interesami Polski i nie jest najlepszą dro- 
gą do utwierdzeniaa międzynarodowego po- 
koju. Z tą samą pewnością jednak musimy 
stwierdzić, że zwycięstwo tezy bolszewie- 
ko-socjalistycznej sprowadzićby musiało nie- 
uchronnie rewanż Niemiec w stosunku do 
Polski. Ich porozumienie z Rosją uczyniłoby 
wszelką interwencję Ligi Narodów iluzo- 
ryczną, 

Jeśli więc pos. Liebermann z lekkiem 
sercem mówi 0 skutkach zwycięstwa wy- 
borczego Labour Party dla sprawy rozbro- 
jenia, to musimy powiedzieć, że sentyment 
partyjny zaciemnią mu pogląd na sprawę 
Polski, jej bezpieczeństwo i jej granie, 

Nie koniec na tem! Pos, Liebermann po- 
minął milczeniem platformę polityczno-mię- 
dzynarodową, na które stoi Labour Party. 
A ta jest z polskiego stanowiską wręcz nie- 
pokojącą!... W swych przedwyborczych ode- 
zwach żąda Labour Party: natychmiastowe- 
go opróżnienia Nadrenji i natychmiastowego 
rozbrojenia. A dopiero przed paru tygodnia- 
mi jej przedstawiciel Snowden oświadczył 
w Izbie Gmin, że partja socjalistyczna na 
wypadek dojścia do władzy nie będzie się 
ezuła skrępowaną traktatami, których jej 
przywódcy nie podpisywali. Wprawdzie Mac 
Donald „potem dezawuował oświadczemie 
Śmowdena, ale zrobił bo w tak ogólnikowej 
formie i tak nic pozytywnego nie powie- 
dział, że właściwie nie można teraz wie- 
dzieć, czy Labour Party na wypadek doj- 
ścia do rządów będzie bromiła np. Traktatu 
Wersalskiego przed ewentualnemi próbami 
zmian, czy nie. Jeśli zaś wiemy, jak bliskie 
i ścisłe stosunki łączą amgielskich socjali- 
stów z niemieckimi socjalistami, i że cała 
JI Międzynarodówka tak skacze, jak jej za- 
gra Miiller i Mac Donald, to wbrew zapew- 
nieniom posła Liebermanna o pomyślnych 
dla pokoju międzynarodowego skutkach 
zwycięstwa wyborczego Labour Party mu- 
simy być przygotowani na skutki najgorsze. 
Nie siejąc paniki, musimy zdać sobie spra- 
wę z tego, że zwycięstwo Labour Party by- 
loby zwycięstwem jeszcze nie myśli nie- 
mieckiej o rewanżu, ale zato tendemcyj do 
rewizji postanowień Traktatu Wersalskiego. 

Z pewnością takie lub inne stanowisko 
polskiego społeczeństwa. wobec wyborów 
amgielskich nie wpłynie na ich wynik. Za- 
decyduje o nim sam naród angielski. Spo- 
łeczeństwo polskie jednak musi być przygo- 
towame na każdy ich wymik i musi sobie 
zawczasu zdać sprawę z tego, co może ozna- 


czać zwycięstwo socjalistów, a 00 — zwy” 


cięstwo konserwatystów. 

Najaktualniejszą dla Polski jest w tej 
chwili sprawa granic zagrożonych przez 
budzący się niemiecki militaryzm. Angielski 
konserwatyzm stoi na gruncie Traktatu 
Wersalskiego. Labour Party nie byłaby od 
tego, żeby go poddać rewizji, bo go — — 
nie podpisywała! Że to może rozpętać no- 
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50 własnych składów. 


Nieudały zamach 


Kowno, 6. 5. (PAT). Litewska agencja te- 
legraficzna donosi: W poniedziałek wieczorem 
o godzinie 20.20 wieczorem.w chwili, gdy prem- 
jer Woldemaras w towarzystwie swej małżonki 
i małego siostrzeńca oraz swego osobistego 
adjutanta oberleutnanta Gudinasa i adjutanta 
ministra wojny kap. Verdickmasa udawał się 
na koncert do litewskiego Teatru Państwowe- 
go nieznany sprawca oddał z tyłu do wymie- 
nionych osób kiłka strzałów. Osobisty adjutant 
premjera Wołldemarasa oberl. Gudinas trafiony 
jedną z kul został zabity na miejscu, kap. Ver- 
dickmasowi kula przeszyła prawe płuco a sio- 
strzeniec Woldemarasa jest ciężko ranny w oko- 
licy brzucha. Premjer Woldemaras i p. Wolde- 
marasowa wyszli bez szwanku. Zabójcy adju- 
tanta Gudinasa udało się umknąć, 


Zamach był dziełem emigrantów. 


Berlin, 7. 5. (PAT). „Voss. Ztg.* donosi, że 
zamach wywołał w Kownie olbrzymie wzburze- 
nie i że cała policja kowieńska została zmobli- 
zowana dla poszukiwania sprawcy. Korespon- 
dent „Voss. Ztg.* zaznacza, że w kołach ko- 
wieńskich wyrażają przypuszczenie, że w zorga- 
nizowaniu tego zamachu brały udział koła. emi- 
“anckie, 

„Berliner Tageblatt“ zaopatruje wiadomość 
3 zamachu komentarzem redakcyjnym, że liez- 
ba sprawców zamachu, których miało być 
trzech, dowodzi, że zamach ten nie mógł pow- 
NE — RZN POOR _ R ZEP EE 


strowania koło maszynerji „światowego po- 
koju“? 


na Woldemarasa. 


stać z motywów osobistych, lecz że chodzi tu 
o zamach polityczny. Dziennik zaznacza, że 
Woldemaras po usunięciu w drodze zamachu 
stanu rządu socjalistów ludowych i usunięciu 
parlamentu, posiada bez liku wrogów wewnątrz 
kraju i na zewnątrz, wśród emigrantów, 

„Neue Berliner Ztg.* ukazująca się w po- 
łudnie, donosi z Kowna, że natychmiast po za- 
machu policja otoczyła plac przed teatrem i za- 
częła przeszukiwać teren, przyczem znaleziono 
dwa granaty ręczne i amunicję, pozostawioną 
widocznie przez zamachowców. Przedstawienie 
teatralne zostało odwołane, Aż do późnej nocy 
przejeżdżały przez miasto automobile z policją 
i oficerami. Wszystkie drogi, prowadzące do 
Kowna, miały być przez policję zamknięte. 


Trzech strzelało, jeden rzucił granat. 

Ryga. 7 5. (PAT.) Według doniesień pism 
kowieńskich zamach na Woldemarasa dokona- 
ny został przez cztery osoby, z których trzy 
oddały strzały rewolwerowe, czwarta zaś rzu- 
ciła granate ręczny w momencie, gdy Wołdema 
ras wysiadał z auta z małżonką, adoptowanym 
synem i dwom adjutantami, Jedna kula prze- 
szyła płaszcz p. Woldemarasowej, druga zrani- 
ła przechodzącą dziewczynę. Zamach miał 
miejsce przed teatrem miejskim. Sprawcy za- 
machu zdołali skryć się w tłumie. Kowieńskie 
koła rządowe wyrażają pogląd, że zamach jest 
dzietem agentów pleczkajtisów. Dokonano już 
całego szeregu aresztowań. W Kownie panuje 
spokój. 

REPRESJE RZĄDU. 

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł). Natychmiast po 
zamachu zebrała się rada ministrów, na której 
uchwalono wydanie odpowiednich zarządzeń, 


„N. W. Journal określa dzień wyborów D ak = występował na radzie za zaostrze- 


jeko „Schicksalstag für Europa“. Poseł Lie- | 


'niem represyj, inni ministrowie natomiast byli 


wą zawieruchę wojenną, cóż to obchodzi | bermann beztroski, cieszy się „moralnemi "zdania, Że należy stosować środki raczej łago- 
ludzi o typie „Zauberlehrlingów*, jeśli im |skutkami* tych wyborów dla socjalizmu... 


|daje okazję do odkręcania kurków i maj-| Cóż poradzić na doktryneryzm]| 


W. Z. 


dne. Policja polityczna dokonała licznych 


|aresztowań, rewizje trwają.: 
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© czci piszą inpi?... 


Sląsk chce mieć Sejm. 


Niezależne pisma śląskie („Polonia', 
„Kurjer Śląski”, „Gazeta Robotnicza”) nie 
przestaja przypominać rządowi, że ludność 
Śląska domagać się poszanowania zagwa- 
rantowanych jej praw, 

„Polonia“ przypomina, że lud śląski wła- 
snemi siłami zburzył „mur nieprzebyty'”, jak 
nazwał granicę polsko-niemiecka b, Naczel- 
nik Państwa Piłsudski. 

„P. Fiłsudski o zniesieniy tego muru nie 
myślał podczas wojny światowej, bo na 
zjeżdzie legjonistów w Krakowie, gdy już 
był Naczelnikiem Niepodległej Polski, wy- 
raźnie powiedzał, że stojąc u boku Niem- 
ców i Austrjaków, ze swych planów mu- 
siał wykreślić braci z pod zaboru pruskiego. 
Żyją jeszcze czlenkowie delegacji Śląza- 
ków, która pod wodzą ś. p. Michała Wol- 
skiego podczas walk plebiscytowych udala 
się do Warszawy i poszła pokłonić się p. 
Piłsudskiemu w Belwederze i zaczerpnąć 
u niego otuchy w walce o Śląsk. Pamiętają 
słowa, które do nich wypowiedział wtedy 
p. Piłsudski, przyjmując ich leżąc w łóżku. 
Wiadomą jest rzeczą, że po wybuchu na- 
szego trzeciego powstania p. Piłsudski sta- 
nowczo się przeciwko niemu wypowiedział. 
Gdyby p. Piłsudski był wierzył w możność 
odzyskania Śląska, mie byłby chodził po 
sławę do Kijowa wtedy, gdyśmy o Opole 
walczyli”. 

Wywalczywszy wolność domaga się 
Śląsk utrzymania praw, które mu dobrowol- 
nie przyznał Sejm, Zamiast odznaczeń życzy 
sobie rozpisania wyborów do Sejmu. 

„Kurjer Śląski“ zaznacza, że podczas 
uroczystości nie nastąpiło 

„zetknięce przedstawicieli ludu śląskiego 

z p. Prezydentem, czego należało się spo- 

dziewać jako możliwość szukania wyjścia 

ze stanu zapalnego, w którym znajduje się 

Śląsk dzięki systemowi samacyjnemu. 

To też w wyniku wczorajszych uroczy- 
stości, które winne być przełomem na Ślą- 
sku, nastąpić musi ogólne rozczarowanie, 
mad czem należy ubolewać, gdyż nie pręd- 
ko będzie podobnej okazji, jak i poza tem 
dzień wozorajszy lekceważeniem autonomicz- 
nego pierwiastka Śląska nie przyczyni się 
do polepszenia sytuacji”, 


Francuskie wet za wet. 


Kilka pism podkreśla, że podczas uro- 
czystości odsłonięcia pomnika Mickiewicza 
w Paryżu społeczeństwo francuskie nie było 
reprezentowane przez osobistości tak wy- 
bitne, akby się tego należało spodziewać. 
Nie było ani prez, Doumergue'a, ani Poin- 
carego, ani Brianda, Prezydenta republiki 
zastępował generał, może niższy rangą Od 
gen. Romera, który reprezentował Polskę 
na pogrzebie Focha. 

„Kurjer Poznański“ pisze: 

„Rzecz jasna, chłód, który wiał od cza- 
su pogrzebu marszałka Focha, musiał dot- 
knąć i dzienniki. Odgłosy uroczystości 
w pismach paryskich mie są takie, jakie 
mogłyby być. Zarazem jednak widać, że 
robiono różnicę między urzędowem stano- 
wiskiem, a stanowiskiem kół społecznych, 
naukowych, obywatelskich, podobnie jak 
i w Polsce stanowisko tych kół wobec zgo- 
nu é. p. marszałka Focha było zupełnie in- 
ne, niż kół urzędowych. 

Dzięki temu jednak w niektórych pis- 
mach nie ograniczono się tylko do krótkich 
sprawozdań z uroczystości”, 

Z tego wszystkiego oraz z wielu innych 
objawów (np. serdeczne przyjęcie generałów 
Sikorskiego i Hallera w ub. roku w Paryżu) 
widać, że nasi sojusznicy wcałe nie są za- 
chwyceni „sanacją moralną“ w Polsce. Nie 
tu nie pomoże okłamywanie opinji polskiej 
przez przytaczanie pisemek mało poczyt- 
nych, źle poinformowanych, lub dających 
się łatwo przekonać pewnemi argumentami, 
albo cytowanie artykułów grzecznościo- 
wych. Trzeba nie zatajać, co piszą wielkie, 
niezależne dziemniki londyńskie. paryskie, 
rzymskie, Które z tych pism było zachwy- 
cone „Dnem oka"? 


0 manifestacja bez wybryków. 


Za opis burzliwych manifestacyj akade- 
mickich w Poznaniu (urządzonych bez ze- 
zwolenia władz) zostały skonfiskowane nie- 
tylko „Kurjer Poznański“ i „Orędownik*, 
o czem wczoraj donosiliśmy, lecz także 
„Prawda“, „Nowy Kurjer“ i „Piast Wielko- 
polski“, Podczas manifestacyj zwróconych 
przeciwko Niemcom, doszło do przykrych 
starć między młodzieżą a policją. W innych 
miastach manifestacje miały przebieg spo- 
kojny. r 

Z powodu tych wszystkich manifestacyj 
pisze „Czas“: 

„Tylko umiarkowanie i spokój — tylko 
lojalność wobec traktatów, ustanawiających 


Zydzi uzyskali wykreślenie z podręczników 


prawdy o ich roli w roku 1920. 


Dnia 14 grudnia 1928 r. klub żydowski wy- 
stosował do Ministra Ośw. pismo, w którem 
wskazał na to, że w podręczniku szkolnym 
Gallego i Radwanowej, polecanym przez Min. 
Ośw. P. i W. R.. znajduje się w opowiadaniu 
p. t. „Ułani jadą” ustęp, wysoce cbhraźliwy dla 
ludności żydowskiej. 

Ustąp ten brzmi: 

„Nasi żydkowie, tak bardzo skłonni do 
usługiwania czerwonym wojskom spakowa- 

li w pośpiechu swoje „manatki* i uciekli 

na wschód, do czerniejących lasów, do któ- 

rych jeszcze dziś rano wdarła się żmija bol- 
szewicka”. 

W tych dniach klub żydowski otrzymał 
z Min. Ośw. P. i W. R. list, w którym czyta- 
my m. in.: 

„W podręczniku H. Gallego i H. Radwano- 
wej: „Nasza Książka” dla klasy 4'szkoły p% 
wszechnej, w opowiadaniu p. t. „Ułani jadą“ 
znajduje się istotnie zdanie, przytoczone w po: 
wyższem piśmie. 

Zdanie to w żadnym razie nie może być 
rozumiane w ten sposób, jakoby dotyczyło 2- 
gółu ludności żydowskiej, obrazuje ono jedynie 
pewien fakt, zgodny z prawdą historyczną, 
Pomimo to autorowie oświadczyli, iż nie chcą 
aby w ich książce było zdanie, rażące choćby 


Wśród najnowszych wykopalisk rzymskich 


przeczulone uczucia dzieci czy ich rodziców, 
w mastępnem więc wydaniu zdanie to zostanie 
pominięłe”. 

A więc zdanie 6 roli żydów obrazuje fakt 
„zgodny z prawdą historyczną”, ale mima to 
zostanie w podręczniku pominięte! Czy jednax 
takie pomijanie prawdziwych faktów nie jest 
fałszowaniem dziejów dla przypodobania się ży 
dom i czy to nie obraża uczuć, nawet nie prze- 
czulonych, ludności polskiej? 

Fakt wyżej podany nie jest zresztą pierw- 
szym. Żydzi dążą wytrwale do wymazania 
z historji faktów, świadczących o tem, że 
w decydujących dla istnienia państwa chwilach 
pomagali naszym wrogom. Po latach, kiedy to 
fałszowanie dziejów zostanie zakończone utwa 
rzą żydzi legendę, że nikt tak bohaterski jak 
oni nie bronił państwa polskiego! Czyż już dzi. 
siaj nie udają oburzenia, gdy im się przypomi- 
na, jak przed r. 1914 współdziałali z rusyfika- 
cją i jak twierdzili, że „Polska, to trup, któ- 
ry trzeba kopnąć“? 

Dlatego wyrażamy zdumienie, że Minister- 
stwo Oświaty nie odpowiedziało na najnowszą 
próbę zafałszowania prawdy o roli żydów w r. 
1920 — zdecydowaną odmową. Byli i są — 
oczywiście __ żydzi wobec państwa lojalni. 
Przyznajemy to, ale czy to musi za sobą 
pociągać fałszowanie historji? 


Listy z Wiecznego Miasta, 


I Niespodziewanie wzbogacił się Rzym 0 
nowe a bardzo cenne wykopaliska, o których 
pokrótce donosiłem już w poprzednim liście. 
Ze względu na doniosłość odkrycia, warto Za- 
znajomić eię bliżej z odwiecznemi zabytkami 
Romy, będącemi dziś najświeższą atrakcją 
dla turystów. 

W samem centrum miasta, w pobliżu koś. 
cioła Al Gesu, rozpoczęto z końcem r. 26 roz- 
biórkę obszemego kompleksu domów średnio. 
wiecznych, celem rozszerzenia przyległych ulie 
i zbudowania na pozostałym terenie ogromne- 
go gmachu nowoczesnego. W trakcie burze- 
nia natknmięta się na szereg tufowych kolumn, 
wbudowanych sprytnie w grube mury średnio- 
wieczne, zwłaszcza w mury kościoła św. Miko- 
laja dei Cesarini, który uległ również zburze- 
niu. Wiedziano wprawdzie już od XVI. wieku, 
że podziemia domów kryją w sobie jakąś ta- 
jemnicę, gdyż w jednym z dziedzińców odsłn- 
nit rab czasu, nadgryzający mury, pięć gómmych 
części kolumn z tufu rzymskiego, lecz niezbyt 
się o nie troszczomo. Dopiero w 1914 roku za- 
częto badać podziemia kościoła św. Mikołaja 
i odkryto fundamenta jakiejś świątyni pogań- 
skiej. Fakt ten nie dał odtąd spokoju archeole- 
gom rzymskim. Z pomocą przyszedł im rząd 
faszystowski, a zwłaszcza sam Duce, interesu- 
jący się nadzwyczajnie wykopaliskami starego 
Rzymu. 

W połowie października ub. roku odwiedził 
Mussolini odkryte już częściowo zabytki i za. 
decydował stanowczo, aby miejsca tego nie za- 
budowywamo, lecz po odrestaurowsniu zwalisk. 
utworzomo rodzaj nowego Forum. W niespełna 
trzy miesiące uskuteczniono to dzieło, i w dniu 
21 Kwietnia, w rocznicę narodzin Rzymu, uka- 
zano po raz pierwszy oczom  zaciekawiónej 
publiczności czeiyodne szczątki stareł Romy. 

Nowe wykopalisko nazwano „forum“. lecz 
zdaje się niewłaściwie, bo dotąd po za cztere- 
ma świątyniami nie znaleziono śladów Hudowli, 
służących do użytku cywilnego. I trudno bę- 
dzie znaleźć takowe z powodu niemożności 
czynienia dalszych poszukiwań na terenie po- 
krytym nowoczesnemi budynkami. Trzy stro- 
ny ogromnego placu mają zakreślone ceyklo. 
picznemi murami granice, zaś stróma czwarta, 
dotad nieodkryta. zawiera w sobie tajemnice 
wieków. która zapewne nigdy rozwiązaną nie 
bedzie. Wykupienie bowiem i zburzenie całej 


granice polskie, z naszej strony żywiona, — 
tylko życzliwy stosunek do tych grup 
w Niemczech, które nie cheą ani wojny 
z Polską, ani burd wobec Polaków — są 
w tej chwili dla Polski wskazane. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że nasz rząd, to ma- 
czy nasz minister spraw zagranicznych. 
odznaczający się rozwagą i równowagą 
w działamiu, niczem przeciw temu nie prze- 
kroczy; ale chodzi także o to, aby mu spo- 
łeczeństwo poszło na rękę, nie dopuszcza- 
jąc do żadnych wykroczeń i wybryków 
przeciw Niemcom, a podtrzymując kultu- 
ralne z niemi stosunki, o ile leżą one w na- 
szym interesie", 
„Ozas“ występuje przeciw  bojkotowi 
„czyto towarów, czyto duchowych dóbr 
niemieckich“, i 


dzielnicy miasta pochłonęłoby kolosalne sumy. 
Cztery odkryte świątymie pochodzą, według 
zdania archeologów, z czasów Republiki rzym- 
skiej, zaś najstarsza z nich, położona o półto- 
ra metra niżej od innych, sięga prawdopodo: 
boie 5 wieku przed Chr. O republikańskiem po” 
chodzeniu zabytków świadczą mury cyklopicz- 
ne w stylu etruskim, oraz kolumny, gzymsy, 
bazy kolumn i t. p, wykonane z tufu rzym. 
skiego; późniejsze budowle z epoki cesarstwa 
wykonywano z trawertynu i marmuru. Odgrze. 
bane świątynie noszą na sobie ślady takich 
właśnie dodatków, co dowodzi, że już za oza 
sów cesarskich przeprowadzano gruntowną ich 
restaurację po jakiejś katastrofie, prawdopodo- 
bnie po trzęsieniu ziemi. Wszystkie te dodatki 
trzeba było teraz usunąć, by dotrzeć do pier: 
wotnych kształtów świątyń republikańskich. 
Z tego zadania wywiązał się znakomicie prof. 
Munoz, kierownik wykopalisk. Szczątki rozbi- 
tych kolumn, fragmenty gzymsów i kapiteli, 
oraz schody prowadzące do świątyń. poskła- 
dano na nowo i ustawiono na dawnem ich 
miejscu. Najlepiej zachowały się dwie pierwsza 
świątynie od strony Corsa Vittoro Emmanuele, 
tak, iż można mieć dokładne wyobrażenie o 
pierwotnych ich kształtach. Dwa równoległe 
rządy kolumn, wznoszące się na potężnem pol- 
budowaniu pierwszej świątymi, świadczą o jej 
formie podłużnej; natomiast druga świątynia 
miała kształty rotundy, Z dwóch dalszych, "ó. 
wnież podłużnych, nie zachowało się nie prócz 
masywnej podstawy i śladów baz, na których 
wznosiły się kolumny. F. K. 
Rzym. 2 maja 1929 r. 


ano a PZPR" mszy | 


„Synod” hodurowców w Krakowie. 


Wzięli w nim udział delegaci 35 parafij, 


Ostatnia „Polska Odrodzona* (Nr. 9) umiesz- 
cza sprawozdanie z „Synodu“ sekty Hodura 
w Polsce, który się odbył w dniach 23 i 24 
kwietnia b. r. w Krakowie. Przewodniczy! mu 
przysłany przez ks. Hodura z Ameryki „bis. 
kup” Jasiński, Wszystkie starania „synodu“ 
obracały się koło tego, jak zapobiedz grożą- 
cemu sekcie rozdwojeniu na dwa obozy, które 
ze sobą już walczą: obóz ks. Piechocińskiego 
z Warszawy „zbliżonego do protestantów 1 
matjawitów) i obóz ks, Farona z Zamościa, nie 
chcącego wchodzić w porozumienie z marjawi- 
tami. I jeden i drugi kompetował o urząd „bi- 
skupa“. A ks. Faron nawet zwołał w marcu 
„Synod“ do Zamościa i pozwolił się wybrać 
„biskupem”, ; 

„Biskup“ Jasiński unieważnił widać te za- 
mojskie wybory, bo na „synodzie“ w Krako- 
wie ta sprawa na nowo wypłynęła. Stwierdzo- 
no jednak, że sekta „nie ma siły kierowniczej 
tak wybitnej, któraby się cieszyła powszech. 
nem zaufaniem” (1) i żaden kandydat nie uzy- 
skał potrzebnej ilości 4 głosów. Wobec tego 
postanowiono całą sprawę oddać ks. Hodurowi, 
który wybierze jednego lub dwu „biskupów“ 
i udzieli im „święceń*. A na kandydatów wy- 
brano: ks. ks. Farona, Piechocińskiego i Za- 
wadzkiego (Bydgoszcz). Ponieważ Piechociński 
nie przyjął wyboru z powodu, że jego spór 
z ks. Fanonem jeszcze trwa, zostają tamci dwsj. 


- [Na razie władzę nad sektą wykonuje „Rada 


synodalna”, która ma się zastanowić nad poa- 
działem sekty na dwie „diecezje“, jak sobie 
tego życzył ks, Faron. 

W „synodzie* brało udział 35 „paralij” 
przez 80 delegatów, w czem 31 „kapłanów“. 
Byla reprezentowana jeszcze jakaś * „parafja 
wschodniego (!) obrządku”, Wereszyn. 

Na „synodzie* wyrażono podziękowanie 
„stronnictwom demokratycznym” za poparcie 
ustawy o legalizacji sekt. Już pisaliśwy po- 
przednio, które to „stronnictwa demokratycz- 
ne* hodutowcy pozyskali dła swych zamierzeń. 
Są to P. P. S. i Wyzwolenie; ponadto liczą ra 
sen. Ewersa z B. B. i jego przyjaciół. 


LJ Mauryey Madurowit. 


W dn. 30 kwietnia pogrzebano na cementa- 
rzu Łyczakowskim we Lwowie zwłoki śp. 
Maurycego Madurowicza, radcy Wydziału Sa- 
morządowego, w swoim czasie redaktora 
Przedświtu, odznaczonego w czasie walk ru- 
skich i bolszewickich odznaką Orląt i krzyżem 
wojskowym walecznych. Pogrzeb miał wspa- 
niały. Stawili się wojewoda, komisarze rządu 
rektorowie Nadolski, Obmiński i starosta Fran- 
kowski, koledzy zmarłego z urzędu, mnóstwo 
osób ze świata politycznego, z Rady przybo- 
cznej i z ketolickich stowarzyszeń i Organiza- 
cyj. Nad trumną jego, przy wynoszeniu zwłok 
z krypty 00. Beruardynów, przemawiał imie- 
niem Chrześcijańskiej Demokracji i Rady przy- 
bocznej miasta Lwowa i imieniem katolickich 
towarzystw dobroczynnych ks. dr. Szydelski, 
na cmentarzu zaś żegnali zmarłego imieniem 
zarządu miasta zast. kom. starostą Frankow- 
ski, imieniem kolegów z Tymcz. Wydziłu Sa- 
morz. radca Komornicki, imieniem Tow. chô- 
rów włość. i ludowych radca Bartosiński, imie- 
niem obrońców  Twowa i Miejskiej Straży 
Obyw. radca Białobrzeski. Wszyscy podnosili 
wysokie wartości zmarłego, jego zdolności, je- 
go charakter mocny jak stal a czysty jak kry- 
ształ, jego silną wolę, jego pracowitość i u- 


O 


czynność, jego wreszcie skromność i miłość 
chrześcijańską, jego katolickie przekonania. 


Szczególniejszą jednak stratę przez Śmierć śp. 
Madurowicza poniosła tutejsza Czytelnia Ka- 
tolicka, której zmarły był duszą i stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji, której był najlo- 
jalniejszym. najwybitniejszym i najwytrawniej- 
szym członkiem. 

Zmarły był jakby stk orzonym do życia pu- 
blicznego, posiadał bowiem wielkie zdolności, 
duże wykształcenie polityczne, zaał makomi- 
cie dzieje Sejmu galicyjskiego i parlamentu 
wiedeńskiego wraz z Kołem Polskiem, bardzo 
wiele ustawicznie czytał, śledził jak najdokła- 
dniej z dzienników i czasopism życie polity- 
czne, umiał patrzeć w stosunki publiczne głę- 
boko i daleko. 

Człowiek tej miary miał prawo do świetnej 
karjery, do wysokich stanowisk; skromność 
wrodzona jednak nie pozwalała mu się wybi- 
jać w życiu publicznem. Nie przymknął do 
jakiejs wpływowej partji politycznej. aby przy 
Jej pomocy sianąć wysoko: został tylko zwy- 
czajnym członkiem Chrześcijańskiej Demokrn- 
cji we Lwowie i jeszcze radcą Tymcz. Wydzia- 
łu Krajowego. Raz tylko wysunięto go na sta- 
nowisko referenta dla spraw Malopolski 
Wschodniej przy Ministerstwie spraw zewn., 
gdy ważyły się losy przynależności tej Mało- 
polski do Polski, zwrócił na niego wówczas 
uwagę, jeśli się nie mylę, dr. Lówenherz. Gdy 
jednak padł jego brat pułkownik w Krakowie, 
a mordercy jako wybitnemu obrońcy Lwowa 
urządzono u nas uroczysty pogrzeb, rzucił tę 
służbą w ministerstwie i wrócił do Wydziału 
Samorządowego. W ostatnich czasach wszedł 
do Rady przybocznej miasta i został prezesem 
klubu radnych Ch. D. Ale znowu tragedja 
brata jego, gdy zobaczył składki osób wysoko 
postawionych na pomnik dla mordercy, wyrzu” 
cila go z zajmowanej placówki. Zdawało się 
mu, że honor i wierność zasadzie każą mu 
w ten sposób postąpić i do pozostania nakło* 
nić się nie dał, choć zdawał sobie sprawę 
z komplikacji stosunków i tej nawet sprawy. 
Była to wielka ofiara z osobistej ambicji i u- 
podobania, ale i tę ofiarę zniósł bez wahania. 

W okresie ostatnich wyborów do Sejmu 
w r. 1928 w gronie osób, które kierowały tak» 
tyką tutejszej Chrześcijuńskiej Demokracji, ou 
właśnie wybitnie przyczynił się da tego, że 
taktyka mimo szalonych trudności utrzymała 
się niezmiennie do końca. 

Śp. Madurowicz razem ze śp. Rydygierem 
i rektorem Thulliem był twórcą ruchu katolie- 
ko-narodowego we Lwowie, który po wote 
przeobraził się w ruch stronnietwa Chrześci- 
jańskiej Demokracji. On wprowadził do lwow- 
skiej Rady miejskiej pierwszych  przedstawi< 
cieli tego ruchu, on w nim wiele lat był duszą. 

Mimo że ś. p. Madurowicz gorąco zajmował 
się życiem politycznem, przecież energję swoją 
zużywał przedewszystkiem w rozmaitych towa- 
rzystwach katolickich. Był wzorowym człon. 
kiem Towarzystwa św. Wincentego a Pauin, 
W ostatnich czasach zajął się specjalnie Czy- 
telnią Katolicką, którą bardzo podniósł i oży. 


Ar. 128. 


wił. Podziwialiśmy jego energję I dzielność 
w czasie Służby w Miejskiej Straży Obywatel- 
skiej, kiedy miasto walczyło krwawo o swoją 
polekkość. W ostatnim jeszcze roku pracował 
bardzo imtenzywnie w Komitecie: Kongresu 
a omego i w Komitecie uczczenia Piu- 


Lwowska prasa poświęciła Zmarłemu dłuż- 
szę i serdeczne wspomnienia. Niechaj niniejsze 
słowa będą hołdem dla Zmarłego na łamach 
„Głosu Narodu”, hołdem chrześcijańskiej demo- 
kracji we Lwowie, która może być dumną ze 
Zmarłego i której Zmarły niechaj za wzór słu. 
ży. R. i p. Chd, 


Z Grybowa. 
Za œo rozwiązano Radę miejską. 


Z Grybowa piszą nam: W 107 Nr. bardzo 
u nas poczytnego „Głosu Narodu“ zamieszczo- 
no motywy rozwiązania Rady miejskiej przez 
Województwo. Zarzucono jej nieobowiązko- 
wość, ale na czem ta nieobowiązkowość pole- 
gała, o tem pismo Województwa milczy. 

Drugi zarzut „nieracjonalna gospodarka ze 
szkodą finansów“. — Jeżeli około 10 tys. zł. 
pozostało w kasie z roku zeszłego, — jeżeli 
śp. Narutowicz, Prezydent Państwa, — będąc 
jeszcze ministrem Rob. Publ. przy zwiedzaniu 
Grybowa z Krynicy, podkreślał piękny i czy: 
sty wygląd miasteczka, co chyba nie świad- 
czy o złej gospodarce, jeżeli p. woj. Darowski 
z okazji poświęcenia wspaniałego mostu, po 
staropolsku przez miasto przyjmowany z uzna- 
niem podniósł zasługi obywateli około rozbu- 
dowy Grybowa, .—_ jeżeli różne kolonje waka- 
cyjne i różmi sezonowi letnicy wprost cisną się 
do miasta, — to chyba nieogramiczona złośli- 
wość mogła mu zrobić zarzut „z nieracjonal- 
nej gospodarki". 

A lustracja jak wypadła? Imstrator przyje- 
chał, przejrzał książki, przeliczył kasę i zupeł- 
nie zadowolony jak stwierdził sam, odjechał! 
A zaś p. Długoszewski odbierające zarząd mia- 
sta, gdy się przyglądnął tokowi urzędowania 
powiedział: „życzyłbym sobie, by tak wzoro- 
wo urzędowano u mnie w Bobowej”. Autemty- 
czne. Drugi członek Rady przybocznej tutejszy 
rejent, oświadczył: „nie miałem pojęcia, że tak 
porządnie wszystko prowadzone! — Pytam 
się więc, po co rozwiązano Radę? Pomylili się 
bardzo fagasi miejscowi, na tej drodze chcą 
mieszczan steroryzować i uczynić z nich so- 
bie powolnych niewolników. Rozwiązana Rada 
wnosi rekurs do Ministerstwa Spraw Wewn. 
a jeżeli i tu przegra, ma jeszcze Najwyższy 
Trybunał! Przyszłe wybory pokażą jakie na- 
stroje panują! Za to, że wybory przeprowa- 
dzono po myśli obecnie chorego starosty p. 
Magońskiego, zwalczając socjalistów i syjoni- 
stów, odpłacono się rozwiązaniem. 

Widział już Grybów ongiś na swym rynku 
szwąbów, widział dwukrotnie Moskali, Prusa- 
„ków i Austrjaków, — widzi obecnie najazd sa- 
natorów, ale fortuna kołem się toczy, — tak 
mówią dobrzy mieszczanie. 


Wschodzący Caruso. 
Karjera śpiewacza kaukaskiego drwala, 


Szereg znakomitych śpiewaków operowych, 
którzy z nizin ubóstwa i ciemnoty doszli do 
szczytów powodzenia, powiększył się o nową 
gwiazdę noszącą nazwisko Bazyli Drownarikow. 
Jeszcze przed 5 laty był ten 26 letni młodzie- 
niec drwalem w lasach kaukaskich, nie mając 
żadnego pojęcia o czytaniu i pisaniu, ani o 
szerokim świecie, jaki leży za rodzimemi góra- 
mi. Młody Bazyli, olbrzym, jakich wielu można 
spotkać wśród rasy kaukaskiej, nie chodził do 
szkoły, bo najbliższa jest odległa o setki kilo- 


metrów, ale zato umiał śpiewać. Z towarzyszów j 


pracy organizował chór, z którym wykonywał 
stare pieśni ludowe, albo też sam śpiewał o roz- 
ległym lesie, a inni skupieni słuchali, Kiedy 
raz ścinając drzewo śpiewał sobie rozgłośnie 
podszedł do niego jakiś starszy pan, który wła- 
śnie przechadzał się po lesie i, zachwycony śpie- 
wem powiedział: „Mój chłopcze, ty masz wspa- 
niały głos! To nonsens walić drzewa, kiedy się 
umie tak śpiewać! Musisz udać się natychmiast 
do konserwatorjum w Jekaterinodar! Rozu- 
mieez, natychmiast, Ja dam ci polecenie do 
nauczycieli, moich przyjaciół“. Kiedy Bazyli |; 
idąc za tą radą pojechał do wskazanego konser- 
watorjum, profesorowie tamtejsi wysłuchawszy 
jednej pieśni ludowej uznali, że dla takiego 
głosu ich szkoła jest zamała, i, wysłali go za 
swe pieniądze do Moskwy, Oprócz pieniędzy 
dano mu świadectwo wystawione przez pięciu 
profesorów konserwatorjum. Pierwszą nauczy- 
ciełką Drownarikowa w Moskwie była Eugenja 
Oserzuszewa, którą wnet były drwal poślubił. 

Po dwu latach nauki w moskiewskiej szko- 
le śpiewu wystąpił młody Bazyli w tamtejszej 
operze. Otrzymane stypendjum umożliwiło mu 
wkrótce wyjazd zagranicę. We Włoszech, tym 
klasycznym kraju bel canto prowadził Drowna- 
rikow swe studja w dalszym ciągu, aż uzyskał 
pierwszą nagrodę konserwatorjum w Medjola- 
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fabryczny założony w r. 1858. 
zegarki Zenith na składzie. 


Dyplomaci z Warszawy zwiedzą P.W.K. 


W dniu 15 b. m. wyjeżdża z Warszawy do 
Poznania wycieczka wszystkich  przedstatwi- 
cieli dyplomatycznych obcych państw, akredy- 
towamych w Polsce. Prezydent Rzplitej wydaje 
w dniu 16 b. m. dla korpusu dyplomatycznego 
raut w swej oficjalnej siedzibie w Pałacu Po- 
znańsikim. 


Zjazd lekarzy w Poznaniu. 


W dniach 30 i 31 maja odbędzie się w Po. 
znaniu z okazji 10-tej rocznicy istnienia Związ- 
ku Lekarzy Państwa Polskiego wielki zjazd 
delegatów z całej Polski. 


Nadanie praw wyższej szkole dzienni- 
karskiej w Warszawie. 


Minister Oświaty zatwierdził w tych dniach 
statut Wyższej szkoły dziennikarskiej, dyrekto- 
ra i profesorów wybranych przez Radę Nauko- 
wą, zatwierdzać będzie minister. Na egzami- 
nach będzie obecny delegat Rządu. 


Niewinnie skazanym rząd będzie płacił 
odszkodowanie. 


Min. sprawiedliwości ma uregulować w naj. 
bliższej przyszłości, w drodze specjalnych prze- 
pisów, kwestją odszkodowań dla osób niewin- 
nie skazanych wyrokami sądowemi. Ogóine 
podstawy takich wypadków zostały już usta- 
lone w nowej procedurze kamej. Wysokość 
odszkodowań dla niewinnie skazanych uzale- 
źniona będzie od ilości lat odsiedzianych w wię. 


Ha ziemiach Rzeltcj 


ziemiu, skali zarobków w okresie poprzedzają- 
cym skazanie i t. d. 


Z POBYTU WYCIECZKI POLAKÓW Z BRA- 
ZYLJI W WARSZAWIE. 


W dniu 6 b. m. wycieczka Polaków z Bra- 
zylji w godzinach przedpołudniowych zwiedzi- 
ła stolicę, następnie złożyła wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, poczem udała się do Za- 
chęty. Na tem skończyło się oficjalne podej- 
mowanie wycieczki. Wycieczka zatrzyma się 
w Warszawie do czwartku 9 bm. W dniu tym 
część uczestników rozjedzie, się do krewnych, 
część zaś uda się w podróż okrężną po Polsce. 


SAMOCHÓD Z ŻOŁNIERZAMI WPADŁ DO 
WARTY. 

W poznańskiem przejeżdżał onegdaj woj- 
skowy samochód ciężarowy z bagażem 55 puł- 
ku przez pontonowy most do  Biedruska. 
W pewnej chwili złamały się bloki pod tylnem 
kołem a przez przechylenie się samochodu 
wpadio kilku żołnierzy do Warty. Dwóch żół- 
nierzy utonęło, zwłok dotychczas nie znale- 
ziono. 


WYROK W SPRAWIE NADUŻYĆ W AME- 
RICAN EXPRESS CO. 


W sądzie okr. w Warszawie zapadł w tych 
dniach wyrok w głośnej sprawie American Ex- 
press Company o fałszerstwo czeków. Jeden 
z głównych oskarżonych Liszewski skazany Z0- 
stał na trzy lata, St. Olpiński, b. dyrektor 
„Głosu Prawdy” na rok i 4 miesiące więzienia. 
oraz L. Zemann na pół roku więzienia. Wszys- 
ty skazani zostali aresztowani na. sali sądowej. 


2 calego świata. 
Jubileusz córki Masaryka. 


Jedna z najbardziej zasłużonych czeskich 
działaczek społecznych, dr. Alice Masaryków- 
na, córka prezydenta republiki czeskosłowac- 
kiej, obchodziła w tych dniach  pięćdziesiątą 
rocznicę swych urodzin. 

Po ukończeniu studjów filozoficznych Ma- 
sarykówna wyjechała do Ameryki, gdzie praco- 
wała w charakterze asystentki na uniwersyte- 
cie w Chicago. Po powrocie do kraju, poświę- 
ciła się karjerze nauczycielskiej, pracując Tô- 
wnocześnie gorliwie na niwie społecznej. 

Uwięziona w czasie wojny przez Austrja- 
ków przebyła dr. Masarykówna dłuższy czas 
w więzieniu we Wiedniu, mając tutaj sposob- 
ność zapoznać się z niedolą i upadkiem najniż- 
szych warstw społecznych, Po przewrocie w r. 
1918 została dr. Masarykówna posłanką w cze- 
chosłowackiem ustawodawczem Zgromadzeniu 
Narodowem, a potem została prezydentką cze- 
chosłowackiego Czerwonego Krzyża. Na wszel- 
kich polach swej działalności położyła dr. Ma- 
sarykówna duże zasługi. 


Woda z Tatr zasili 12 wsi i miast 
na Słowaczyźnie. 


Gzechosłowackie ministerstwo zdnowia przy” 
stąpiło do szczegółowego opracowania planu 
budowy wielkiego wodociągu w Tatrach, któ- 
rego woda zasilałaby 12 wielkich miast i wsi 
na Słowaczyźnie. Na konferencji w Bratysła- 
wie radzili przedstawiciele odnośnych urzędów 
i gmin nad sposobem najrychlejszego zrealizo- 
wania. tego projektu, który da ludności pozba- 
wionej dobrej wody, wodę potoków górskich, 
obfitującą w konieczne dla zdrowia składniki 
mineralne. Wstępne prace zostaną zaraz roz 
poczęte. 
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Edison szuka następcy. 


Syn znakomitego wynalazcy i uczonego 
amerykańskiego Edisona zakomunikował pu- 
blicznie, że ojciec jego poszukuje młodego 
człowieka, któryby mógł w przyszłości objąć 
po nim całą spuściznę, oraz kontynuować jego 
prace. W tym celu 49 młodych kandydatów 
poddanych będzie specjalnemu egzaminowi 
w laboratorjach Edisona, poczem zwycięzca 
będzie musiał odbyć 4-letni kurs nauk w jednej 
z politechnik w Stanach Zjednoczonych, 


WYSTAWA TATRZAŃSKA W CZECHO- 
SŁOWACJI. 


W Spiskiej Nowej Wsi urządzona będzie 
Wystawa Tatrzańska w czasie od 5 do 14 lip- 
ca b. r. Wystawa będzie odzwierciedlała stan 
przemysłowy, gospodarczy i kulturalny pod- 
tatrzańskiej części Słowaczyzny. Czechosłowa- 
ckie min. kolei zezwoliło na udzielanie zmiżek 
kolejowych zwiedzającym wystawę. Ulga dla 
gości zagranicznyh stanowić będzie 3381/: proc. 
opłaty. kolejowej i będzie zastosowana 10 dni 
przed i 10 dni po wystawie. 


Wschodnia uprzejmość. 


W przeciwieństwie do możliwie prostych 
form towarzyskich Europy na Wschodzie obo. 
wiązuje uprzejmość, granicząca nieraz z gro- 
teską. Podróżnik Zintęraff miał raz w Pekinie 
sposobność obserwować niezwykłą uprzejmość, 
z jaką Chińczycy dokonują egzekucji na oso- 
bie skazańca. W zaobserwowanym wypadku 
kat przystąpił do delikwenta z gołym mieczem, 
złożył skazańcowi kilka grzecznych ukłonów. 
poczem w krótkiej mowie prosił go po tysiąc- 
kroć o przebaczenie, że tak niegodne ręce ze- 
tną obecnie tak wyniosłą głowę. 

Innym przykładem nadzwyczajnej  grzecz- 
ności Chińczyków jest następująca. historja. 
Mandaryn Pong, człowiek bardzo wykształoo- 
ny, otrzymał polecenie, by do syna cesarskie- 


ruso, a Drownarikow ze swej strony mógł im |go, powierzonego jego opiece, odnosił się ze 


podziękować nienaganną włoszczyzną, 

Mimo wszelkich zaszczytów, jakiemi obsy- 
pywano go w Italji, mimo wysokocyfrowych 
propozycyj amerykańskich, Drownarikow wró- 


szczególną życzliwością i aby pouczenia swoje 
podawał mu w sposób jak najbardziej wyrozu- 
miały, Kiedy pewnego dnia mandaryn = mło- 
dym księciem spotkali na przechadzce stada 


cił do Rosji. Tak uczynić poradził mu Gorki, |owióc, mistrz zapytał swego ucznia, coby to 


z którym spotkał się we Włoszech, Zdani*m 
Gorki'ego tylko w Rosji można wyszkolić się 


nie. Włosi bardzo wymagający w sprawach |nie tylko na dobrego śpiewaka, ale i na wiel- 


sztuki obwołali młodego Rosjanina drugim Ca- | 


kiego aktora, ' 


były za zwierzęta. „Świnki“ — odparł chłopak. 
„Bardzo dobrze, wyśmienicie" — zauważył na 
to mandaryn. „Wasza Wysokość ma do pewne 
go stopnia najzupełniejszą słuszność, bowiem 
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zwierzęta te posiadają cztery nogi, tak Eamo 
jak świnki; gdyby one nie były pokryte wełną, 
mogłyby także być świnkami. Zwykle jednak 
świnki, pokryte wełną, nazywa się owcami“. 

Ostatni wicekról Indyj gościł raz u siebie 
krewnego, który był zapalonym myśliwym. Nie 
mogąc sam udać się z nim na. łowy, dał mu 
wicekról za przewodnika indyjskiego służące- 
go. Kiedy wrócono z polowania, wicekról za- 
gadnął Hindusa, z jakiem szczęściem połował 
jego kuzyn. „Młody sahib, odparł służący, 
strzelał wyśmienicie, ale... Wszechmocny zlito. 
wał się nad zwierzętami”. 

Oryginalną uprzejmością, odznaczają się ta. 
blice ostrzegawcze dla automobilistów, umiesz- 
czone na wielu japońskich ulicach. Można. tam 
czytać: O, automobilu! Jesteś piękny, jesteś 
chyży, jesteś silny. Nie nadużywaj jednak 
twej piękności, szybkości i siły. Miej litość dla 
twych mniejszych braci, którzy są tak mali 
wobec ciebie, dla psa, konia i... człowieka pie- 
szego. Pies boi się twioich kół, które go tak 
łatwo tratują. Zostaw mu miejsce, by bezpiecz- 
nie mógł koło ciebie przechodzić, Koń boi się 
hałasu, który sprawiasz, twego dymu i złego 
zapachu. Wystrzegaj się więc drażnienia jego 
uszu, oczu i powionienia. Człowiek pieszy zdaje 
się przedstawiać dla ciebie najmniejszą wagę. 
Jednakże dobrze zrobisz mając nad nim litość 
i szanując go. Jutro, i on może być kierowcą 
samochodu". 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


750.000 Zł. 


ponadto wygrane po Zł: 


400.000, 550.000, 


150.000, 100.000, 


60.006, 75.006, 60.006, 

30.000, 40.000, 55.000, 

23.000, 20.000, 15.000, 
10.000, 5.000 i í. d. 


ogólna suma wygranych przeszło 


28 miljonów złotych 


Co drugi los wygrywa. 
Ciągnienie już 23 i 24 b. m. 


Ceny losów loterji klasowej: 


ćwiartka 
Zł. 10:— 


cały los 
Zł. 40:— 


połówka 
Zł. 20:— 


Losy do nabycia u 


BRACI 


SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą, 


W tem miejseu wyciąć I przesłać nam w liście. 
R ZZŻŻŹĘEE NSL EG wy NAN NN, 


Karta zamówień. 


DO BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł. 6. E. 
Niniejszem zamawiam: 
-—- Losów ćwiartek po Zł. 10— 

Losów połówek po Zł. 20— 
„—_—._. Losów całych po Zł. 40— 
Należytość złotych ~ Uiszczę 
po otrzymaniu losów blankietem 


nadawczym P. K. O. przez firmę 
załączonym. 


Imię i nazwisko n "m 
Dokładny adres _....”.ó.d.................. u 


wanawamiewnm 
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„GŁOS NARODU" 


W ambasadzie awangardy. 


Rozmowa z Tadeuszem Peiperem, redaktorem „Zwrotnicy”. 


Wiem oczywiście, dokładnie, o głodzie, jakiju jednej zmajomej antologję najnowszej poezji 


Czytelników ogarnia w zetknięciu się z nową 
sztuką. Rozumiem go. To jest głód aktualno- 
ści. Uważam tedy za niezbędne zaczerpnąć 
z polifonji współczesnej poezji kilka nowych, 
istotnych akcentów, kilka nut wybitnie od- 
rębnych. Awangardy europejskie ruszyły tęgo 
na stare regime'y poetyckie, Najbardziej od- 
rębmą, do nikogo niepodobną, zatem nową jest 
praca Tadeusza Peipera, Pismo wydawane prze- 
zeń, „Zmrotnica”, zwracało się do nowych ele- 
mentów, wyławianych w licznych rewelacyj- 
nych pod każdym względem artykułach. To 
jest nowe tworzenie, tworzenie świadome, kon- 
sakwentne, zmuszające swą nieublaganą logiką 
do podziwu i współżycia. „A“, „Żywa linje“ 
i świeżo wydany „Raz“, dają poezję nową, 
teonja nowej poetyki „Nowe usta“ zaś rzuca 
siew pod poezję przyszłości, walczącej o patos 
trudu, niszczenia starych, spłowiałych warto- 
ści w człowieku, a budowania nowych, świe- 
żych, koniecznych w narastającej współcze- 
ności, 

Na hipodromie ulic, wśród wyścigu aut gło- 
éno, dobitnie rozmawiam z Tadeuszem Pel- 
perem. 


— Co słychać ze „Zwrotnicą*? 

— Z różnych stron słyszę ciągle to samo 
pytanie i odpowiadam na nie stale jednakowo 
z dmmznacznym uśmiechem: „Zwrotnica prze- 
szła w żywot wieczny. W podwójnem znacze- 
niu tego słowa, w znaczeniu śmierci i niesmier- 
telności. Dotyczy to „Zwrotnicy* jako pisma. 
Jako grupa pisarska dziala Zwrotnica dalej, 
działa publikacjami książkowemi, działa coraz 
głębiej i skuteczniej, tak, że nikt z przenikli- 
wych nie wątpi już w zasobność talentów Brzę- 
kowskiego, Kurka i Przybosia, a nawet moja 
poezja, której odrębność tak długo spotykała 
się jedynie z nieprzyjaźnią, zaczyna zjednywać 
sobie zwolenników. 

— Nad czem Pan obecnie pracuje?! 

— W tej chwili myślę o .kilku artykułach 
e dziedziny techniki poetyckiej. Wiem, że tu 
i ówdzie dziwią się uwadze, jaką tym epra- 
mom poświęcam. Czynię to, bo uważam, że 
każda epoka musi mieć własny sposób wypo. 
wiadania się, musi mieć własną mowę, bo ma 
własną duszę. We Francji każde mocniejsze 
pokolenie występowało z nową teorją poezji. 
U nas nie, bo przejmowamo gotowe wyniki po- 
szukiwań zagranicznych. Ale cóż, skoro ja mam 
niepoczytalną ambicję, aby u nas, tu w Polsce, 
wyłonić mowe, mieznane gdzieindziej, sposoby 
mowy poetyckiej? 

«— jestem nieubiagany, dlatego proszę 
© wszystkie etapy pańskiej twórczości! 

— Wszystkie etapy? Wie Pan, jeszcze nikt 
nłe zaszedł mi drogi tak trudnem pytaniem. 
Etapy, wszystkie etapy... Niechże się Pan 
zmiłuje nademną. Nie, nie umiem. To wyma- 
galoby siwej retrospekcji, godmej chyba uro- 
czystości jubileuszowych. A ja obchodzę do- 
piero siedmiolecie pracy literackiej. Właśniaą 
w maju mija siedm lat od ukazania się pierw- 
Bzego numeru „Zwrotnicy”. Wie Pan co? Za- 
miast o wszystkich etapach opowiem Panu 
o tym pierwszym etapie, Wie Pan, czemu 
„Zwrotnica“ zawdzięcza swe powstanie? Nie- 
szczęściu! Kiedy po kilku latach przymusowe- 
go pobytu zagranicą wracałem do kraju, nie 
myślałem wcale o zakładaniu pismą. Ale w dniu 
wyjazdu do Krakowa skradziono mi we Wied. 
niu walizkę, w której znajdowały się wszyst- 
kie moje rękopisy, owoc kilku Jat życia. Była 
to dla mnie strata tak bolesna, że przez pierw- 
szy rok pobytu w Krakowie (rok 1921) zapa- 
dałem ciągle w myśli samobójcze. Aż wresz- 
cie doszło do ostatecznego postanowienia i ta- 
stanawiałem się już tylko nad tem, czy pokój, 
w którym się zastrzelę, zamknąć na klucz, czy 
też nie. A teraz niech Pan przygotuje brzuch 
do śmiechu. Wie Pan, co mnie wyratowała? 
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niemieckiej. Bzdury, proszę Pana, sama bzdu- 
ry. I to podziałało na mnie dziwnie optymizue 
jąco. Jaki proces psychologiczny odbył się we 
mnie, to może kiedyś opiszę. To pewne, że tym 
lichym poetom zawdzięczałem nagły odrost îm- 
pulsów życiowych. Lecz po wyczerpaniu, jakie 
przeszedłem, nie śmiałem podejmować pracy, 
która wymagałaby jednolitego tehu. Pismo, 
które datami ukazywania zmuszało do robót 
terminowych i ściśle określonych, było znako- 
mitym dopingiem. I muszę dodać, że całej tej 
samobójczej sprawie zawdzięczam napływ nie 
prawdopodobnej energji. Byłem na dnie prze- 
paści, a te właśnie dna wyścielone są spręży* 
nami, które, jeśli człowieka odbiją w górę, to 
już w najgorętsze życie, w zachwyt, siłę 
i upór. 

— Jaki był związek „Zwrotnicyć z Tu» 
chem awangard zagranicznych?! 

— Niemcy wpłynęły w powstanie „Zwrote 
nicy“ przez uratowanie życia jej redaktorowi, 
Z futuryzmem włoskim łączyło „Zwrotnicę”* 
potwierdzanie nowoczesności, które jednak nie 
pochodziło z Włoch, lecz z polskiego pozyty- 
wizmu; w ujmowanin nowoczesności i w Środ: 
kach artystycznych istniały między futuryzmem 
włoskim a „Zwrotnica“ jedynie różnice. Najnow= 
sza poezja francuska dała nam wiele bodźców, 
lecz zupełnie wyraźnie przeciwstawiliśmy się 
jej uległości wobec swobody wyobraźni, jej 
oddalaniu się od postulatu budowy artystyCze 
nej. Z młodą Hiszpanją mamy tyle wspólnego, 
ile mieć muszą synowie tej samej epoki, a MO. 
że należałoby zaznaczyć pewne wpływy, jakie 
wywarły na tamtejsze orjentacje moje artyku- 
ły, poufnie tłumączone przez polskich malarzy 
osiadłych w Madrycie, a nawet notowane 
w tamtejszych pismach. 

— Czy Pan zną osobiście awangardzi- 
stów zagranicznych i których?! 

— Mimo kilkuletniego pobytu zagranicą 
żadnego z tamtejszych awamgardzistów osobi- 
ście nie znam. Zresztą w owych latach przed- 
wojnia i wojny nie interesowałem się wcale 
sztuką awangardy. W Paryżu zajmowałem sią 
historją teatru, a Apollinaire'a nie znałem na- 
wet z mazwiska, W Madrycie spędzałem dnie 
na czytaniu prasy, śledzeniu etapów wojny 
i przepowładaniu wyniku. Pozyskanie awan- 
gardzistów zagranicznych do współpracy 
w „Zwrotmicy* udało mi się dzięki uprzejmo- 
ści osiadłego w Paryżu Krakowiamina Kislin- 
ga, który — jak wiadomo jest jednym z naj: 
sławniejszych malarzy współczeszej Europy: 

— Jaki jest pański stosunek do współ- 
czesnych polskich grup literackich?! 

— „Zdrój był dla mnie avachronizmem, 
„Skamander“ zraża mnie epigenizmem i monal- 
nemi (a raczej niemoralnemi) następstwami 
psychiki epigońskiej, „Czartakowi* zaś zarzu- 
cam, że wysuwanej przez siebie sprawy ziemi 
i wsi nie zdołał dotąd naprawdę unowocześnić, 
przyczem chętnie dodam, że, zdaniem mojem, 
nie uczynił tego i Bruno Jasieński w ,„Szeli”. 

— A brygada bezideowości i korsarstwo 
literackie Warszawy?! 

— Wpływowy anonim, jakim jest redaktor 
„Wiadomości Literackich“, godzien jest kilku 
słów. Zapytano mnie raz, kogo z pośród §ka- 
mandrytów uważam za majwiększy talent poe- 
tycki. Odpowiedziałem, że p. Grydzewskiego. 
Spojrzano ma mnie ze zdumieniem. - Jakto? 
Przecież Grydzewski nie pisuje wierszy? Od- 
powiedziałem, że właśnie dlatego. Uważam 
Grydzewskiego za najwyższy w jego grupie 
talent poetycki, bo sam wierszydeł skaman- 
dryckich mie pisze, a poeci Skamandra jemu 
wszystkie zawdzięczają. Tak, proszę Pana. Je- 
stem przekcnany, że gdyby mie fałsze „Wia- 
domości Literackich“, niktby cię dziś w Pol- 
sce $kamamdrem nie zajmował. W prospekcie, 
jaki p. Grydzeski rozesłał prasie polskiej przed 
wydaniem pierwszego numeru swego tygodnika, 


Kilku lichych poetów niemieckich. Wie Pan |wyznano szczerze, że nowe pismo jest organem 
w jaki sposób? W dniu krytycznym widziałem Ipoetów Skamandra. Potem usiłowano tę praw. 
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Apteka pod „Gwiazdą* K. WISZNIEWSKI 


Sp. z ogr. odp. 


APAGAGANAGA) 


zawiadamia, że wszystkie Z | O Ł A L E C Z M I € Z E 


Znak słowny: 


„WEOTAN” 
"Cena zł. 20— 


Specyfik pod nązwą 
„Złoła przeciwko cierpieniom 
kanału pokarmowego“ 
(raj. Nr. 1449) 


WN EGĘSZIEW 


Telefon Nr. 31. 


Kraków, ul. 


Specytik pod nazwę: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonji kiszek 


Znas słowny 


„GBARA" 


Cena zł, 15— 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 
„AIZAN* Zioła przeciwko niedoma- 
Cena zi 12 ganiom _ skrofulicznym. 


Florjańska 15. 


z dnia 9-go maja 1920. 


dg maskować ł starano się o pozory pisma 
ogólno-literackiego, Lecz często natura organu 
Skamandra przebijała poprzez wszystkie blagi. 
Przed kilku laty w momencie jakichś szcze: 
gólnych kłopotów pieniężnych przesłałem 
z Krakowa Irzykowskiemu artykuł z prośbą 
o zamieszczenie w któremkolwiek z pism war- 
szawskich. Przybywszy do Warszawy, dowie- 
działem się, że Irzykowki oddał mój artykuł 
„Wiadomościom'. Stało się to bez mojej wie- 
dzy i bez mojej woli, ale stało się. Jednakże 
artykuł nie ukazał się. Byłem zmuszony zajść 
do redakcji. Pan redaktor pokazał mi „szozot- 
kową* odbitkę mego artykułu i... prosił, abym 
wystosował list do p. Iwaszkiewcza z wyjaśnie- 
niem, że pewien przykry dlań artykuł pisałem 
w chwili podniecenia. Oczywiście odmówiłem. 
Ale to uzależmienie opublikowania mego arty- 
kułu od ułożenia mego stosunku do pisarza 
skamandryckiego, dowiodło rewelacyjnie, że 
„Wiadomości“ nie są pismem  ogólno-literac» 
kiem, lecz pismem ściśle grupowem, istniejącem 
dla ratowania iźteresów kilku poetów, o któ- 
rych napewno przyszłość inne mieć będzie zda- 
nie, niż anonimowy ciągle pan, zwany panem 
Grydzewskim. 

— Co z Krakowem?! 

— Uprawia się dzig w Krakowie powierz- 
chowmą demagogję. Wielu ludzi chce wmówić 
naszemu miastu, że jest duchową stolicą Pol- 
ski, Nie jest nią. Lecz natychmiast trzeba do- 
dać, że niema dziś u nas stolicy duchowej, Kul- 
tura miast prowincjonalnych jest wyższa od 
kultury Warszawy, niestety żadne z tych miast 
nie umiało stać się źródłem intensywnej eks- 
panzji duchowej. Najwięcej damych miałby tu 
istotnie Kraków, gdyby gmina troszczyła się 
więcej o jego twórczość. Preponderancją ar- 
tystów warszawskich w dzisiejszem naszem ży- 
ciu artystywznem pochodzi z przywileju: z łat- 
wego otrzymywania Gubwencyj rządowych. 
„Wiad. Lit.“ są pismem deficytowem i utrzy- 
mują się jedynie subwencjami. Czy gmina Kra- 
kowa nie powinnaby subwencjonować pisma 
literackiego? Należałoby pomyśleć o tygodni- 
ku literackim, któryby skupiał dokoła siebie 
wszystkich wybitniejszych literatów krakow- 
skich, wszystkich — powiedzmy — od Rostwo- 
rowskiego aż — powiedzmy —- do mnie; 6 ty- 
godniku, któryby zapraszał do współpracowmice 
twą każdą polską wartość literacką; krótko 
mówiąc: o tygodniku literackim, któryby był 
robiony w Krakowie przez całą Polskę dla 
całej Polski. Mówi się w tej chwili wiele o na- 
szym teatrze miejskim, ale zapomina się o tem, 
że sprawa teatru jest organieznie związana 
z całością spraw kulturalnych miasta. Nie mo- 
żna wzbudzić trwałego zainteresowania dla, tea- 
tru, o ile nie wzbudzi się trwałega zaintereso. 
wania dla literatury. Pismo, o którem mówię, 
zwracałoby publiczność ku teatrowi, bo zwra- 
całoby ją ku literaturze. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że subwencja, udzielana takiemu pismu, 
opłaciłaby się miastu, bo siecią oddziaływań 
kulturalnych pismo to wpłynęłoby tak korzyst» 
nie na frekwencję teatralną, że subwencja, wy- 
magana przez teatr, zmniejszyłaby się bardzo 
znacznie. Koniecznie trzeba widzieć rzeczy 
w ich organicznym związku, Jeśli sztucznymi 
rowami oddzieląć je będziemy od terenów, na 
których znajdują się ich składy żywnościowe, 
odbierzemy im tch soki i ząpędzimy je w śmierć 
lub w papierowy żywot, 

-~ Tegi uścisk rak jest moją odpowie. 
dzią, Wiem, że zwyciężymy! 

MARJAN CZUCHNOWSKI. 


nn 


Ze świata filmu. 
Bojkot niemieckich filmów — rozpoczęty! 


Zapoczątkowana przez naczelny komitet 
akademicki akcja bojkotowania filmów ni- 
mieckiej produkcji, w odpowiedzi ną skandali. 
czne ekscesy w Opolu, przyniosła już pierwsze 
wyniki. 

Onegdaj odbyło się w stolicy zebranie pre- 
zydjum zarządu Związku właścicieli teatrów 


Znak qłowny: Spscyfik pod nazwą: 
„ELMIZAN" Zioła przeciwko chore- 
Cena zł Fm" bom płucnym i blednicy, 


Znak słowny 
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OSKARA WOJNOWSKIEGO 


WARSZAWA, ULICA HORTENSJA 3. m. 4, — są stalo na składzie 


Nr. 128, 


any -Panin 
MUNTE atti 
od najtańszych poleca: 


WI. Boloński 
Kraków Pałac Spiski 


Własna Sala Koncertowa. — Dogodne spłaty 


Forten 


świetlnych, na które zaproszono prezesą na» 
czeln. kom. narodowego p. Heinricha. 

Solidaryzując się z apinją młodzieży aka» 
mickiej, Zw. właść. kinoteatrów, postanowił 
pójść po linji żądań, wysuniętych przez na- 
czelny kom. akadem., uzależniając jednak o- 
stateczną decyzję od porozumienia się z wy- 
działem filmowym  ministeratwa spraw we- 
wnętrznych, 

Protest przeciwko niemieckim napisom 
w kinach. 

W Katowicach akademicy  Górnoślązacm 
urządzili onegdaj w kinach demonstracyjne 
protesty przeciwko napisom niemieckim. Do 
głośnych protestów akademików przyłączyła 
się solidarnie publiczność i zagroziła bojkotem 
kin. Dyrekcje kin „Rialto“ i „Capitol“ zasto- 
gowały się do żądań i niemieckie napigy zaraz 
zalepiły. Wszystkie dyrekcję kin zdecydowały 
się wyświetlać odtąd filmy jedynie z napisami 
polskiemi. 


Sport. 


Puhar italskiego ministra wojny 

zdobyła ekipa polska. 

W trzecim dniu rzymskich konkursów hip- 
picznych ekipa polska startująca w składzie: 
puł.. Rómmel, rtm. Królikiewicz ij por. Star- 
nawski, zdobyła wielki puhar awbrny, fundacji 
italekiego ministra wojny. Punktów kamych 
11. Drugie miejsce zajęła Hiszpania (15 pkt. 
karnych), trzecie —— Francja (25 pkt. kamych). 

Wiadosz ść o zwycięstwie Polski została 
przyjęta burzliwymi aklaskami  puhlieznecci, 
przy dźwiękach polskiego hymnu. 

Z zagranicznych boisk piłkarskich. 

Trzeci garnitur reprezentacyjny Wiednia 
rozegrał w stolicy Chorwacji mecz z tamtej- 
szym teamem i przegrał w stos. 2:1 (1:0). 

Zawody piłkarskie, które odbyly się w Bra» 
tisłavij pomiędzy rezerwowym zespołem Wie- 
dnia a reprezentacją miasta, zakończyły eię 
nieznaczną klęską Więdeńczyków w stos. 3:2 
przy równorzędnej grze. 

W Pradze zwyciężyła „Austrja zespół 
„Victoria Ziżkow* 4:8 (2:2), w Bernie. pobił 
„Morawską Slavię* wiedeński „Nicholson* F:0. 

Międzynarodowe spotkanie Belgja — Ho- 
landja, rozegrane w Antwerpii zakończyło się 
pewnem zwycięstwem Belgj! w stos. 3:1 (1:0). 


Zawody ligowe w dniu 9 b. m. 


W nadchodzący czwartek (9 maja) rozegraną 
zostanie dalsza serja spotkań ligowych. Do walki 
wystąpi 8 klubów, a. to: Warszawianka— Turyści 
w Warszawie; Ł. K. $—Garbarnia w Łodzi; War- 
ta--Legja w Poznaniu, oraz w Krakowie bardzo 
ciekawy mecz Wisła—-Czayni ze Lwowa. 


` niedokrwisiość usuwa 
BLEN N $ działa wzmacniaļąco, podnieaa 
9 apatyt, nieoconizny środek dla 


OAO rokonwalescentów 

tylka Mra Krzysztotorskiego wino chinowa-żalaziate no 

maladze hiszpańskiej, =- Laboratorjum chemiczna 
farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 


Zask glowny : Spoecyfik pod nazwą 


„ARTROLIN" ziot: przeciwko roomatyamo 
zz" 


A eA TEG TÓYE artratrzmowi. podagra 
Cena zł, 10'— i iechiagowi. 


Spesyfix pod nazwą: 


„EPILOBINK(* Zioła orzeciwko ohórebom 


ena zł, Ż0— 


nerwowym i szilępsji. 
Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nagrodą Grand-Pr!xl, złoty medal. 


OT NY ANĄ ROA OT TT OT ; 
TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych | workach gumowych, ~- SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Woejnowsklego jest do nabycia w anteca gratis, — Przy zakupnie należy zwracać bączaą uwa gę na znak słowny ochronny i markę 
fabryczna 1 cenę jak wyżej ! — Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotna pocztą. 


Nr. 122, 


„GŁOS NARODU" 


Co słychać w 


Krakowie? 


Cwiczenia oficerów i szeregowych rezerwy. 


Na zasadzie rozkazu Min. spr. wojsk. zosta- 
ną powołani na 6 tygodniowe ćwiczenia: 


ĆWICZENIA OFICERÓW REZERWY: 


1) oficerowie rezerwiści piechoty z czołga- 
mi, kawalerji, artylerji, aeronautyki, inżynierji 
saperów, łączności wojsk. samochodawych, 
żandarmerji, taborów, uzbrojenia oddz. sanitar- 
nych (tylko lekarze i aptekarze) oraz wetery- 
naryjni, urodzeni w latach 1902, 1901, 1900, 
1899. 1898, 1897, 1896, 1895, 1894, 1893, 1802, 
którzy w ubiegłych latach ćwiczeń z jakiego- 
kolwiek powodu nie odbyli, 2) oficerowie re- 
zerwowi urodzeni w 1903 roku (rocznik powała- 
ny w br. po raz pierwszy) urodzeni w latach 
1902, 1901, 1898, 1893) roczniki powołane 
w br. po raz drugi) oraz urodzeni w 1895 roku 
(rocznik powołany w b. r. poraz trzeci). 
3) wszyscy w czasie od 1 stycznia 1928 do 1 
stycznia 1929 nowomianowani podporueznicy 
rezerwy i nowo przyjęci do Wojsk. polsk. ofi- 
cerowie z byłych armji zaborczych. 

Ponadto na 6 tygodniowe ćwiczenia w br. 
zostaną powołani wszyscy podchorążowie re- 
zerwy, którzy ukończyli w roku 1927 szkoły 
podchorążych rezerwy, a w lotnictwie i w ba» 
lanach także i ci, którzy ukończyli szkoły pod- 
chorążych rezerwy w 1923 roku, jak również 


‘ci podchorążowie 


rezerwy, którzy ukończyli 
szkoły podchorążych rezerwy w latach poprzed. 
nich, jednak z jakichkolwiek powodów nie od. 
byli dotąd ustawowych ćwiczeń wojskowych 
„dla dopełnienia warunków nominacji na podpo- 
(rucznika rezerwy, W końcu na 8 tygodniowe 
(ówiczenia w br. zostaną powołani wszyscy kan- 
dydaci na podporuczników rezerwy, którzy 
\w swoim czasie przedłożyli prośby o mianowa- 
„nie ich oficerami w rezerwie. 


(ÓWICZENIA SZEREGOWYCH REZERWY, 


1) Podoficerowie i szeregowcy rocznika 1908 
(z wyjątkiem szeregowców taborów służby 
uzbrojenia, służby lotnictwa i służby inten 
dantury. 2) szeregowey i podoficerowie, któ- 
rzy podlegali powołaniu w ubiegłym roku, lecz 
ćwiczeń nie odbyli z różnych powodów. 8) pod- 
chorążowie rezerwy rocznika 1905 w lotnictwie 
nadto 1906, prócz tego będą powolani ci 
wszyscy podchorążowie rezerwy z innych ro» 
czników, którzy dotychczas nie uzyskali wa. 
runków nominacji, na podpor. rezerwy, Wresz- 
cie 4) niektóre kategorje specjalistów artylerji 
przeciwlotniczej, lotnictwa i łączności . oraz 
podoficerów w taborach i szoferzy w samocho. 
dach. 


00) 0 


Wyjazd ks. Metropolity Sapiehy 
na wizytację kanoniczną, 
Dzisiaj, w Środę, 8 bm. wyjeżdża ks. Me- 
tropolita Sapieha na wizytację dekanatu no- 
wogórskiego. W dm. 8 maja przybywa do 
Szczakowej, w dn. 11 bm. do Jaworzna, w dn. 
16 bm. do Jelenia, w dn. 17 bm. do Ciężkowie, 
w dn. 18 tm. do Trzebini, w dn. 21 bm. do 
Krystynowa, w dn. 22 bm. do Plok, w dn. 24 
bm. do Nowej Góry. W dn. 26 mają ks. Me- 
tropolita powróci do Krakowa. l 
Księciu Metropolicie towarzyszą w czasie 
wizytacji ks. dr. Stan. Domasik, kan. metro- 
polit., i ks. kapelan Lubowiecki. 


Telegram do Marszałkowej Foch. 


W uzupełnieniu sprawozdania z Akademiji 
"na cześć śp. marsz. Focha, urządzonej w Kra- 
kowie przez związki katolickie w dniu 29 
kwietmia, podajemy tekst uchwalonej na Aka- 
demji depeszy, którą organizatorka p. Felicja 
Kowalewska wysłała do Paryża. Brzmi ona: 

„Pani Marszałkowo! Związki i stowarzysze- 
nia katolicko-narodowe polskie w Krakowie 
zgromadzone celem oddania czci pamięci nie- 
śmiertelnej Marszałka Francji, Polski i Wiel- 
kiej Brytanji, pragną Pani wyrazić wielką bo- 
lekć z powodu obecnej żałoby Francji i Twojej. 
Pani, „_ która jest także żałobą Polski. Mi- 
mo, że nas opuścił Jega wielki genjusz I Jego 
serce szlachetne, zawsze czułe na nieszczęścia 
narodów zaprzyjaźnionych, to jednak będzie 
żył wiecznie w naszych duszach”, 


„Dzień Matki“ 


Staraniem Koła T. N. S. W. ukazała się 
wykwintnie wydana broszurką p. te „Mato*”. 
Zawiera ona Świetne artykuły propagandowe 
pióra A. E. Balickiego i dr. Bogdaniego, 
nadto siedem utworów .postyckich nagrodzo- 
nych i wyróżnionych na konkursie literackim 
Koła T. N. 8. W. następujących autorów: 
Birkenmajęra, Fedorowiczowej, Gałuszki, Le- 
chowskiej, Lewika, Skowrońskiego i Zechen- 
tera. Zamyka książeczkę „Garść pereł", gdzie 
podane niektóre głębokie myśli i znakomite po: 
wiedzenia o Matce. Broszura ta wimna stać 
się podstawowym upominkiom składanym Mat. 
kom w dniu 12 maja. Do nabycia w lokalu 
T. N. 8. W. (Pałac Spiski), oraz w księgarni 
Gebethnera i Wolffa i sklepie M. Passakasa, 
które to firmy zaofiarowaly Komitetowi bez” 
interesowną sprzedaż tej książeczki. 

Uroczysta Akademja w dniu 12 mają ku 
czci Matki odbędzie się w niedziele o godz. 11 
rano w teatrze im. J. Słowackiego. Na pro- 
gram złożą się: przemówienie dr. Bogdaniego, 
produkcja orkiestr i chórów młodzieży pad 
kier. prof. Koniora, który na tę uroczystość 
skomponował oryginalny utwór na chór mie- 
szany, oraz deklamącje niektórych utworów 
Matce poświęconych. Punktem kulminacyjnym 
będzie zbiorowa deklamacja „Echa kołyski, 
przy końcu której nastąpi manifestacja ku 
czci Matek. Miejsca w teatrze rozdawane będą 
bezpłatnie. Matki bez różnicy stanu i wyznań 
zasiądą parter (fotele i krzesła), po lożach, 
balkonach i na galetji zajmie miejsca odświę- 
tnie ubrana młodzież z ojcami, 

Bilety rozdawane będą delegacjom przez 
stowarzyszenia i Dyrekcje Szkół. Uroczyste- 
ścią całą kieruje prof. A. E, Balicki, 


Prof. Sorbony Fernand Baldensperger 


który przybył do Krakowa, rozpoczyna wy- 
klady na Uniwersytecie Jagiellońskim. Piemr- 


szy wykład inauguracyjny, publiczny, p. t. „Les 
assides da la Comédie humaine" odbędzie się 
w piątek 10 bm. o 4-tej pop. w Auli Uniwer. 
sytetu Jagiellońskiego. 


(premna 
Kraków, 8-go maja 1929. 
Środa 8: św, Stanisława Biskupa. 
Czwartek 9: Wniebowstąpienie Pana Jezusa. 
Czwartek 9: wschód slońca o godz. 4.09, za 
chód o godz. 19.04. 
FOZZ, zz 


UPAŁ formalnie lipcowy dawał się wczoraj 
we znaki tem dotkliwiej, że przyszedł zale” 
dwie w 2 tygodnie po długim okresie zimna. 
Termometr wykazywał wczoraj + 36 st. ©. 
w słońcu. Barometr nieco opadł. 

INŻ. LEWALSKI AUSTRJACKIM GENE- 
RALNYM KONSULEM HONOROWYM. Kan- 
clerz Rzeczypospolitej Austrjackiej zamlano- 
wał konsula honorowego inż. Antoniego Le- 
walskiego generalnym konsulem honorowym. 
Prezydent Mościcki udzielił konsulowi Lewal- 
skiemu exequatur. 

O PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH. W pań- 
stwowym Urzędzie pośrednictwa pracy w Kra- 
kowie, jest obecnie zarejestrowanych 3.500 bez 
robotnych przeważnie robotników  budowią- 
nych. Chcąc zapewnić im pracę, Urząd pośre- 
dnictwa pracy wzywa właścicieli zakładów 
pracy w Krakowie i okolicy, by w myśl za- 
rządzenia Mim. Pracy i Op. Społ. zawiadomi 
pawyższy Urząd o każdem wolnem miejscu 
zarówno dla pracownika fizycznego, jak i umy- 
słowego. Pracodawcy, którzy nie uczynią 28- 
dość powyższemu obowiązkowi narażają się 
na karę grzywny, względnie poztawienia wol- 
ności z art. 34 ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. 

EMIGRACJA DO NIEMIEC Z OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO. W marcu wyemigrowała 
do robót sezonowych w Niemczech 33.333 ro: 
botników rolnych przeważnie kobiet. Z okrę: 
gu Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Krakowie, wyemigrowało 1000 osób (839 
mężczyzn i 771 kobiet), 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stęp. ceny: litr mleka zbieranego 40—45 gr. 
niezbieranego 505" gr, śmietanki słodkiej 
75-80 gr, śmietany wwaśnej 1.60—2.40 zł, 1 
kg. masła zwyczajnego 8.6.20 zł, deserowego 
6.80....7.20 zł. sera krowiego 1.40-1.50 zł, ja” 
ja za kopę 8—8.50 zł. za sztukę 14..-15 gr. 
Drób: kura 6—12 zł, gęś 10—15 zł, indyk 26— 
30 zł, indyczka 22.35 zł. Owoce: 1 kg, ja- 
błek kraj. komp. 1.40.--1.80 zł, stołowych za» 
gran. 21.8 zł, pomarańcza 0.70—1.20 zł, cy” 
tryna 1215 gr. Jarzyny: 100 kg. ziemniaków 
10--11 zł., 1 kg. buraków 20.25 gr, marchwi 
4050 gr, cebuli 80-—1 zł, pietruszki 80__1 zł, 
selerów 1....1.20 zł, szpinaku 1..-1.20 zł, włosz* 
czyzny 80—90 gr. 

WŚCIEKLIZNA U PSA. Z powodu stwier- 
dzenia wścieklizny u psa w Dzielnicy XM-ej 
Zwierzyniec 1 Dzielnicy XIV-ej Czarna Wieś. 
magistrat wzywa wszyskich właścicieli pasów 
wspomnianych dzielnie, aby natychmiast zgła- 
szali w Miejskim Urzędzie Weterynaryjnym 
Poselska 10 wszelkie objawy podejrzenia wcle 
klizny u psów. Magistrat wydał zarządzenie, 
że wszystkie psy tych dzielnie mają być przez 
okres 3 miesięcy stale trzymane na uwięzi, lub 
prowadzone na smyczy, zaopatrzona w kaga- 
niec. Psy wolno biegające będą schwytane I 
w ciągu 24 godzin zgładzane, 

KAMIENIEM W GŁOWĘ. Anna Machan, lat 
47, kucharka, przechodząc wczoraj po południu 
ul. Krakowską, została ugodzona kamieniem 
w gawe pzez jakiegoś żydka, który wybiągł 


z dnia 9-go maja 1929. 


O teatr ludowy. 


Sir. B. 


Konferencja w gimnazjum św. Anny. 


Wojewódzkie zrzeszenie teatrów i chórów 
ludowych w Krakowie zwołało na niedzielę 
5 bm. w aui gimnazjum im. B. Nowodwot- 
skiego konferencje, poświęconą sprawie teatru 
ludowego. Na konferencję przybył delegat Mie 
nisterstwa oświaty, przedstawiciele U. J., de- 
legaci analogicznych  orgamizacyj ze Lwowa 
i Warszawy, oraz szereg osób interesujących 
się powyższą sprawą, Zebranie ożywiała bar- 
dzo malownicza grupa dziewcząt z Szyc 
w pięknych strojach ludowych. 

Po zagajeniu konferencji przez prezesa kra- 
kowskiego Zrzeszenia dyr. Zachemskiego, po- 
wgłano prezydjum w osobach p. Bartosińskiego 
ze Lwowa i p. Marcinkowskiego, poczem p. J. 
Cierniak, wiz, min, wygłosił referat „O idei 
i organizacji teatrów i chórów ludowych 
w Krakowskiem i na Podhalu“. 

Celem, do którego należy dążyć, winien być 
teatr ludowy, nie, jak bywalo dawniej, teątr 
dla ludu. Teatr taki jest możliwy; obrzędy 
i zwyczaje rozpowszechnione po wsiach są 
źródłem, z którego przy tworzeniu tego teatru 
należy czerpać. I tak mamy tradycję kolendo- 
we: szopki, gwiazdy, turonie, Herody; mamy 
uroczystości kuligowe, na wiosnę dyngusy, 
gaiki, sobótki, w lecie dożynki, jesienią za- 
duszki, Na osobną uwagę zasługują obrzędy 


weselne, Dużo pierwiastka dramatycznego ma- 
Ją opowieści (godki) i pieśni balladowe (np. 
„O Kasi Jasiowej córce wójtowej*). Lud po- 
siada mnóstwo melodyj tanecznych, ma swego 
poloneza  („chodzony*, - „powolny”*), walca, 
oberka, krakowiaka, polskę. Znakomicie można 
wyzyskać dla teatru stroje ludowe, które są 
wybitnie teatralne, 

Dla idei teatrów ludowych pracuje już kil- 
ka związków, a to związek lwowski, warszaw= 
ski, śląski, wileński, na Pomorzu i w Krako- 
wie. Ostatnio zorganizowano w Warszawie 
Instytut Teatrów Ludowych, który będzie pe- 
wnego rodzaju organizacją centralną. 

Starannie opracowany referat ilustrował 
prelegent śpiewem, przy akompaniamencie spe- 
cjalnie wezwamej z Krakowskiego ludowej ka- 
peli smyczkowej. 

W wyniku dłuższej dyskusji, w której za- 
hierali głos Dr Lankau, delegat Ministerstwa 
aświaty, dyr. Zachemski, dyr. Udziela, p. Bar- 
tosiński i p. Piątek, obaj ze Lwowa, p. Solarzo- 
wą z Szyc, p. Szantroch, red. „Czartaką”, — 
postanowiono rozszerzyć zakres działania zrze- 
szenia krakowskiego przy równoczesnem po- 
większeniu jego wydziału nowozgłoszonemi 
siłami. 


CED CTED D CLEAR © 7-03 CD GU 
gl. ów, Gertrudy 5. Kinoteatr „„ WANDAS ul. św. Gertrudy 5. 


į Miłość Z przeszkodami ; 


w szampańskiej komedji 


Sydney 


Chaplin 


oraz film - sensacja Rin- Tin-Tin wśród wilków. 


Początek o godzinie 5, 7, 910 w niedzielę i święta o godzinie 3-ej, przy pełnej ortiestrza, 


z domu pod L. 47. Lekarz Pogotowia stwierdził 
ciężką ranę na kości czołowej. Po opatrzeniu tan- 
nej, karetka przewiozia ją do szpitala chirurgicz- 
nego. 

UPADŁ NA BRUK W CZASIE WSKAKIWA- 
NIA DO TRAMWAJU w ruchu na ul. Długiej, 
Szymon Jaroszewski, ślusarz wodac. miejsk. i do- 
znał okaleczeń na głowie, Ofiarę własnej nieostro- 
żności przewieziono do szpitala ów. Łazarza, 


RZUCIŁA CHŁOPCA DO RZEKI. Dnia 19-g0 
kwietnia b. r. wyłowiono z rzeki Soły w Żywcu 
zwłoki chłopca 6-—7 lat liczącego. Przeprowadza- 
ne dochodzenia przez policję w Milówce wykazały, 
że są to zwłoki Bronisława Fijałkowskiego, syna 
Mikołaja i Julji, zamieszkałych chwilowo w Sko- 
czowie na Śląsku cieszyńskim, który został dnia 
17 kwietnia b. r. wrzucony da rzeki Soły w chwili. 
gdy przechodził z matką nasypem, Podejrzaną o 
morderstwo chłopca jest jego matka Julja Fijat 
kowską (lat 33), która dnia 19 kwietnia wyjechała 
ze Skoczowa w kierunku Bielska i ma obecnie 
służyć w jakimś dworze w okolicy Dziedzic. — Za 
wyrodną matką zarządziła policja poszukiwania. 

| 


ZAWIADOMIENIA J KOMUNIKATY, 


ZEBRANIE KOŁA SENJORÓW „ODRO- 
DZENIA“ odbędzie się w piątek o godz. 8-mej 
wieczorem w lokalu „Odrodzenia“, 


JESZCZE TYLKO TRZY TYGODNIE  sprze- 
dawać będzie krakowskie Taw. Przyj. Sztuk Pięk- 
nych akcje, gdyż już w czerwcu odbędzie się bez- 
płatne losowanie dzieł sztuki. Akcje wydaje co- 
dziennie kancelarja Pałacu Sztuki przy placu 
Szczepańskim L. 4 — z prowincji należy na akcje 
te i na pówyłkę poleconą przesyłać 21 zł. 1 50 gr. 

WIELKA WENTA SPOŻYWCZA odbędzie się 
we czwartek 9 b, m. na pl. Szczepańskim, urozmal 
cona różnemi niespodziankami. Przygrywać będzie 
orkiestrą wojskowa. 


W CYKLU ODCZYTÓW Z DZIEDZINY PRA- 
WA, umądzanym przez Stow. Kand. Adw. w Izbie 
Handlowej | Przemysłowej przy ul. Długiej L. 1, 
wygłosi odczyt dziś we Środę prof. Uniw. Jag. i 
dyr. Zakładu medycyny sądowej Dr. Leon Wach: 
ola p. t. „Uwagi do paragrafu 144 ustawy kar- 


b 
nej 

W dni £0 maja b. r. o godz. 17.30 adhędzie 
sią w lokalu klubu Walne Zebranie Sekcji Strzę- 
leckiej W, K. S. „Wawel. 


ZEE SE 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Ozwartek po południu: „Krakowiacy i górale” 
(ceny zniżone). , 
i ma wieczór: „Pigmaljon" (występ. p. Wę- 
erki). 
* Piątek: „Cień” (przedstawienie popularne ~= 
ceny zniżone). 
TEATR GONG 
Czwartek; „Dlaczego pan nie nosi brody“? 
Plątek: „Dlaczego pan nie nosi brody*? 
Sobota: „Dlaczego pan nie nosi brody”? 


REPERTUAR KIKOTEATRÓW. 
_ WANDA: „Miłość z przeszkodami” i „RineTin- 
Tin wśród wilków". 
BAGATELA: „Jej pierwszy cajus“. 


NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek“. 
Janninęs. (Wznowienie). 


UCIECHA: „Policmajster Tagiejsw*. 
SZTUKA; „Dama pod maską", 


Emi] 


CORSO: „Białe poce“, 
Plante. > 
WARSZAWA: „Burza nad Azją”. 
nnn jazz 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


Odpust na Skałce. 


Doroczna uroczystość św. Stanisława rozn6- 
częła się T-go maja. Przez całą oktawę, t. |. 
od 8-go do 15.go włącznie porządek nabo- 
żeństw nast.: 

Pierwsza Msza św, o godz. 5-tej na której 
śpiewane eą godzinki o św. Stanisławie, druga 
Msza Św. o godz. 6-tej z majowem nabożeń. 
stwem, trzecia o godz. 8-ej grana, czwarta 
o godz. 9-tej, Suma z kazaniem o 10-tej, Nie- 
szpory z kazaniem i procesją o 5-tej. Codzień 
inny Zakon odprawia. W niedzielę uroczysta 
procesja z całego Krakowa z głową św, Stani- 
sława. 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA we czwartek 9 
b. m. Wniebowstąpienie Pańskie, orkiestra „Har- 


monja“ Tow. Funkc. Miejsk. pod batutą kapelm. 
Dziedzica, wykona szereg utworów religijnych. 


r WW) 
Z sali sądowej. 


Ks. M. Dziurzyński zasądzony na 10 dni 
aresztu! 


Redaktor „Krąkusać, pisma miesięcznego 
wychodzącego w Krakowie, Ks. M. Dziurzyń- 
ski, został w styczniu br. uwolniony od winy 
ikary za napiętnowanie postępku pewnego 
funkcjonarjuszą policji odnośnie do „Krakusa. 

Przeciw temu wyrokowi I instancji wniósł 
krakowski prokurator odwołanie do Sądu okrę- 
gowego, a ten zniósł wyrok I instancji i zasą- 
dzi} Ks. M. Dziurzyńskiego na 10 dni aresztu, 
z zamianą na grzywnę 50 zł. 

W wyroku sądowym czytamy, że „obwinio» 
ny udowodnił, iż zamieszczony swego czasu 
w „Krakusie* list niejakiego Gallusa rzęczy* 
wiście otrzymał, jednakowoż treść tego listu 
nie upoważnia jasno oskarżonego do umieszcze. 
nia pod tym listem „dopisku redakcji", w któ- 
rym to dopisku nie tyle, funkcjonarjusz policji, 
lecz wogóla Rząd i jego organa przez podawa» 
nje przekręconych faktów obwinił o czyny hań- 
biącę i niemoralne, twierdząc, że dopuszczają 
się gwałtów i bezprawia, oraz że mając pilno- 
wać prawa i własności, bezprawnię grabią rzecz 
cudzą, 


W roli gł. Laura la 


W czynie przeto Oskarżonego „— jak brzmi 
dalej wyrok Sądu —— dopatrzył się Trybunał 
odwoławczy wszelkich znamion potrzebnych do 
zaistnienia wystepków z paragraf. 7. (o. 488.482 
u. k. it. d) i wślad za tem umal go winnym 
powyższego karygodnego czynu, zmieniając 
tem samem wyrok I instancji”. 


Str. E. 


„GŁOS NARODU" 


z dnia 8-go maja 1929. 


INT. 122. 


Lucie $0spodarczo-Społcczne. 
Słowa prawdy p. Devey'a. 


We wczorajszym numerze podaliśmy za- 
sadnieze myśli sprawozdania doradcy finan- 
sowego p. Deveya za 1 kwartał b. r. Ukaże 
się ono w całości w połowie bież. miesiąca. 
Sprawozdanie to jest oceną obecnej sytuacji 
gospodarczej kraju surową, w sprawozda- 
niach amerykańskiego doradcy, dotychczas 
nie spotykaną. Nie odkrył zresztą rzeczy no- 
wych, — o tem wszystkiem w prasie co- 
dziennej i w czasopismach fachowych co- 
dzień niemal pisze się i czyta relacje obszer- 
niejsze i bardziej wyczerpujące. Ze względu 
jednak na charakter i pozycję autora tych 
spostrzeżeń jak i stanowczą formę w jakiej 
wystąpił przeciw nadmiernemu angażowaniu 
państwa w inwestycje, których społeczeń- 
stwo peddatkami swemi opłacić nie jest w sta- 
nie. przeciw wadliwemu nastawianiu całej 
polityki podatkowej — zasługują na bliższą 
uwage i szczególne posiadają znaczenie. 

Sprawozdanie jest przeznaczone także i 
dla rządu polskiego. Nie wątpimy, że o tem 
wszystkiem co p. Devey w owem sprawozda- 
niu podnosi, jest rząd skądinąd dobrze po- 
informowany i obecna sytuacja gospodarcza 
jest mu znaną: Zapowiedział przecież nawet 
przedstawicielom organizacji gospodarczych 
przygotowanie własnego programu ekono- 
micznego. Droga do tego programu jest 
wprawdzie dość jeszcze długa: najpierw trzy 
naczelne organizacje gospodarcze (Warszaw- 
ska izba handlowa, Centr. Zw. Przemysłu 
i Górnietwa oraz Nacz. Rada Kupiectwa 
Polskiego) mają przygotować wnioski dla 
opanowania obecnego kryzysu i przedłożyć 
rządowi odpowiednie memorjały. Następnie 
ma być zwołana wielka konferencja przed- 
stawicieli tych organizacji oraz ekonomi- 
stów cieszących się zaufaniem rządu. Konfe: 
rencja ta przeprowadzi dyskusję i potem 
dopiero rząd ustali swoje stanowisko w po- 
szczególnych zagadnieniach. 

Do dawnej tedy komisji ankietowej, biu- 
ra badania cen, biura konjunktur gospodar- 
czych, do szeregu specjalnych komisji do- 
radczych (ogólnej, rolniczej, pracy i t. p.), 
do setek i tysięcy memorjałów wnoszonych 
przez różne zrzeszenia gospodarcze i zjazdy, 
przybędzie ankieta najnowsza. Dostarczy 
znowu materjałów i informacji. Niema oba- 
wy by miało to w czemkolwiek sytuacji go- 
spodarczej zaszkodzić. 

P. Deveya kreśli położenie życia gospo- 
darczego kraju następująco: 


ZADŁUŻENIE, — PRZEROST ŚWIADCZEŃ 
PODATKOWYCH. 


Długi państwowe w Polsce wynoszą 460 
miljonów dolarów, czyli około 15 dolarów na 
głowę mieszkańca. 

Aby zaspokoić najpilniejsze potrzeby odbu- 
dowy gospodarczej rząd musiał system podat- 
kowy tak szybko rozszerzać, że niektóre grupy 
ludności ponoszą nadmierne ciężary. 

Od roku 1926 budżety wykazywały znaczną 
nadwyżkę, 

Polityka rządu, zmierzająca do pokrycia 
najpilniejszych potrzeb odbudowy gospodar- 
czej dzięki ofiarności obywateli polskich, przy 
ponoszeniu ciężarów, ponoszonych na ten cel 
może być godna pochwały, lecz z chwilą, gdy 
najbardziej piekące potrzeby zostały zaspoko- 
jone, zachodzi pytanie co do celowości dalsze- 
go kontynuowania tej polityki. Rozwój gospo- 
darki budżetowej znacznie wyprzedził wzrost 
handlu, przemysłu i rolnictwa. 

Skutkiem zniszczeń wojennych Polska pozo- 
stała z wysoce niedostateczną ilością kapitału. 

Podatek przemysłowy (i obrotowy) pochło- 
nal duże cześci dochodów zarobkowych. W re- 
zultacie handel i przemysł pozostał bez dosta- 
tecznych rezerw, a brak kapitałów obrotowych 
jest tak wielki, że najmniejsze zwolnienie 
tempa obrotu z powodów atmosferycznych lub 
innych "przyczyn, powoduje natychmiast 
wzrost weksli zaprotestowanych i zwyżkę sto- 
ry procentowej, 


PRZEMYSŁ I WYCZERPANE 


HANDEL 
Z REZERW. 


Dalej omawia p. Devey wielkość rezerw 
Banku Polskiego i ich związek z życiem gospo- 
iarczem. 

Trwałość zapasów dewiz była możliwa dzię- 
ki pożyczkom zagranicznym, które w roku 
1928 napłynęły w sumie około 272,500.000 zł., 
oraz krótkoterminowym zobowiązaniom zagra- 
nicznym, które po odjęciu należności zagranicz- 
nych wyniosły netto około 336 milj zł. 

Z tej sumy 259 milj. zł. są płatne w okresie 


zę i przenoszenia 


Da 
X . 


e 


myst 


instalacie, oświetlenia 


energii elektrycznej. 


3 miesięcy lub krótszym, a w wypadku całko- 
witego ich wycofania zapasy złota i dewiz 
ka 7 się zaledwo do 59 proc. pokry- 
cia. 

Jeżeliby stan banknotów i natychmiast pła- 
tnych zobowiązań pozostał bez zmiany, to 
wprawdzie stan rezerw Banku Polskiego 
świadczy o stałości polskiego pieniądza, ale za- 
razem wykazuje, w jak małym stopniu prze- 
mysł i handel były w możności korzystać z re- 
zerw kredytowych kraju, 

Brak kapitału obrotowego, tak dalece 
zmniejsza obroty gospodarcze, że niska jest por 
daż dobrego materjału wekslowego z terminem 
3-miesięcznym. 

Żaden przemysł nie może na dłuższy prze- 
ciąg czasu rozwijać się pomyślnie bez dosta- 
tecznych rezerw. Ponadto brak kapitału obro- 
towego i rezerw w przemyśle, odczuwa całe ży- 
cie gospodarcze kraju, ponieważ handel i prze- 
zmuszony jest korzystać nadmiernie 
z kredytów bankowych. Rośnie w ten sposób 
ogólna stopa procentowa i powiększają się ko- 
szta handlowe nie tylko w przemyśle, ale tak- 
że i w rolnictwie, 


INWESTYCJE TYLKO NIEZBĘDNE. 
PODATKI. 


Ten stan rzeczy nasuwa p. Deveyowi postu- 
lat pod adresem rządu by przy sporządzaniu 
budżetu pozycje inwestycyjne rozważano nie 
z punktu widzenia tego co może być dokonane 
przez państwo, lecz co jest niezbędne dla kra- 
ju. 

Ograniczenie rządowej polityki inwestycyj- 
nej zmniejszyłoby oczywiście zapotrzebowanie 
rządu w zakresie dochodów i pozwoliłoby na 
poprawienie systemu podatkowego kraju przez 
bardziej harmonijne rozłożenie ciężarów podat- 
kowych. 

Podatek obrotowy obciąża ogromnie prze- 
mysł i handel i wydaje się niesłusznym. 

Podatek dochodowy rozwija się zbyt po- 
woli. 


SYSTEM PODATKOWY W POLSCE UMOŻLI- 
WIA PODWÓJNE OPODATKOWANIE. 


Przykładem tego może być spółdzielnia, 
która uiszcza podatek dochodowy od swoich 
zysków i członek tej spółki, który opłaca dru- 
gi podatek dochodowy od dywidendy, jaką 
otrzymuje z tej spółki. "p 

Z uwagi na ogólną sytuację ekonomiczną 
będzie bardziej wskazane uniknąć tego rodza- 
ju wydatków i przez zmniejszenie ciężarów po- 
datkowych zezwolić produkcji krajowej na zao- 
patrzenie się w kapitał obrotowy i rezerwy, 
które mogą być osiągnięte tylko drogą zwięk- 
szonych zysków. 

Ograniczenie wydatków państwowych ozna- 
cza jednocześnie zmniejszenie wymagań w za- 
kresie dochodów i umożliwia przeprowadzenie 
zmiany systemu podatkowego, oraz obniżenia 
ciężarów podatkowych. Reforma systemu po- 
datkowego i niższe opodatkowanie oznaczają 
inicjatywę i podniesienie zarobków  prywa- 
tnych, wzrost zaś inicjatywy i prywatnych za- 
robków decydują o zwiększeniu kapitałów 
obrotowych i rezerw, 

Wzrost kapitałów obrotowych i rezerw po- 
woduje obniżenie stopy procentowej, wyższe 
płace i zwiększoną siłę kupna, 


Optymistyczny bilans Banku Polskiego. 


Zgodnie z zapowiedziami, bilans Banku 
Polskiego za trzecią dekadę kwietnia przynosi 
optymistyczniejsze cyfry, jak publikowane po- 
przednio zestawienie rachunkowe. 

Poprawę widać przedewszystkiem w stanie 
rezerw walutowych, które po okresie dość in- 
tenzywnego odpływu wzrosły o skromną sumę 
przeszło 5 milj. zł. Reprezentują one wartość 
482.588.005 zł, podczas gdy złoty podkład 
kruszcowy wynosi 624.193.434 zł. Zwiększył 
się też portfel wekslowy o 9,563.000 zł, co 
wskazywałoby na podjęcie wzmożonej działal- 
ności kredytowej Banku. Do dn. 30 kwietnia 
udzielił Bank Polski ogółem 697 milj. zł. kre- 
dytu. 

Z innych poważniejszych zmian na uwagę 
zasługuje dość silny wzrost obiegu banknotów 
o 106 milj. zł. do 1,274.240.160 zł. 

Jest to duża poprawa, jeżeli się zważy, że 
w związku z kurczeniem się podkładu walu- 
towo kruszcowego redukowano bardzo silnie 
i obieg banknotów. W ciągu 20 dni kwietnia 
spadł on o 165 milj. zł. 

Inne pozycje bilansu dekadowego nig za- 
sługują na bliższą wzmiankę. 


elektrotechnicznego, 


Agregaty benzynowo-naftowe dla wy- 
twarzania energii elektrycznej. 


Nowe ulgi podatkowe dla handlu. 


Ministerstwo skarbu wydało następujący 
okólnik: 

Zasadniczo przedsiębiorstwa sprzedaży hur- 
towej, nie prowadzące prawidłowych ksiąg han- 
dlowych, nie mogą korzystać z prawa opłaca- 
nia podatku od obrotu według ulgowej 1 proc. 
stawki. 

Ministerstwo skarbu jednak upoważniło na 
podstawie art. 94 ustawy o pod. przem. Izby 
Skarbowe do przyznawania wspomnianym 
przedsiębiorstwom ulg przy wymiarze podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1928 według 
poniższych wskazówek. 

Wymiar podatku od obrotu za rok 1928 dla 
przedsiębiorstw handlu hurtowego, nie prowa- 
dzących prawidłowych ksiąg handlowych, win- 
ny uskuteczniać komisje szacunkowe według 
2 proc. stawki podatkowej od całego obrotu, 
osiągniętego przez te przedsiębiorstwa, przy- 
czem w każdym poszczególnym wypadku usta- 
lą te komisje na podstawie posiadanych mate- 
rjałów, ewentualnie przy współudziale rzeczo- 
znawców, jaka część ogólnego obrotu przedsię- 
biorstwa osiągnięta została ze sprzedaży hur- 
towej. 

Po otrzymaniu nakazu płatniczego mogą 


przedsiębiorstwa handlu hurtowego nie prowa» 
dzące prawidłowych ksiąg handlowych wnieść 
do dnia 15 maja b. r. podania o przyznanie im 
ulgowej stawki podatku od obrotu, Podania 
należy adresować do Izby Skarbowej, lecz wno- 
się do właściwych Urzędów Skarbowych, 
Naczelnicy Urzędów przedłożą te podania 
z ewentualnemi wnioskami na uwzględnienie 
Izbom Skarbowym, ograniczając jednocześnie 
egzekucję. 
, 2 powyższych ulg mogą korzystać: a) przed- 
siębiorsbwa, co do których złożono zeznania 
o obrocie w terminie przepisanym, b) przedsię- 
biorstwa, których obroty, ustalone przez komi- 
sjo Szacunkowe, odpowiadają według opinii 
naczelników urzędów, faktycznym stosunkom, 
c) przedsiębiorstwa, które nie prowadzą ham- 
dlu towarami o charakterze luksusowym. 
Jeśli kwota obrotu ze sprzedaży hurtowej 
artykułów spożywczych pierwszej potrzeby nie 
przekroczy według ustaleń komisji szacunko- 
wej 20 proc, ogólnej kwoty obrotu, zaś przed- 
siębiorstwo posiada świadectwo hamdłowe HI. 
kategorji w takim razie należy już przy wy- 
miarze podatku przez komisję szacunkową za- 
stosować stawkę 1 proc. 


WRZ W W O ECO OZ O O O, 


| Na 30—40 lat 


zniweczyła nam zima sady. 


Tegoroczna ostra zima dała się szczególnie 
we znaki ogrodnictwu. Według obliczeń fa- 
chowców straty sadów owocowych w całej 
Polsce wynoszą około 400 miljonów złotych. 
Straty szkółek drzewnych obliczane są na pięć 
i pół miljonów złotych w drzewach owocowych 
i dwa i pół milj. w krzewach ozdobnych. Naj- 
mniej stosunkowo ucierpiało nasiennictwo, jed- 
nak w wielu gospodarstwach wymarzły wysad- 
ki selekcyjne. 

Na odnowienie zniszczonych Sadów owoco- 
wych trzeba 20 do 30 lat czasu, gdyż nowe 
szczepionki będziemy mieli dopiero po 8—4 la- 
tach. Wobec tych olbrzymich wprost strat 
zwróciły się zrzeszenia ogrodnicze do rządu 
o wydatną pomoc kredytową dla ogronictwa. 


Bank gdański podwyższył stopę procent 


Z dniem 29 ub. m. Bank von Danzig pod- 
wyższył stopę dyskontową z 6 na 7%, lombar- 
dową ż 7 na 8%. Powodem podwyżki była ró- 
żnica poprzedniej stopy dyskontowej gdańskiej 
w porównaniu z Polską i Niemcami. Była oma 
niższa o 14% od Berlina, a o 3% od War- 
Szawy, po ostatniem podniesieniu stopy nie- 
mieckiej i polskiej, 


Przemysł chemiczny w |. kwartale b. r. 


Według informacji pochodzących z kół 
przemysłu łódzkiego w czasie od 15 do 21 
kwietnia b. r. czynne były w przemyśle baweł- 
nianym 42 fabryki, w przemyśle wełnianym 28. 
Zastanowiono zaś ruch w jednym tylko za- 
kładzie w przemyśle bawełnianym, a w3 
przedsiębiorstwach przemysłu  wełnianego 
W przemyśle bawełnianym pracował) wów- 
czas 65.423 robotników, w przemyśle zaś wel- 
nianym 19.135. 


Redukcja pracy w przemyśle łódzkim waha |p 


się w granicach 13—14 proc. 


Zwyżka dolara trwa! 


Na giełdzie akcyjnej tendencja chwiejna, o sil- 
nym podkładzie zniżkowym. Słabe w tendencji 
były wczoraj Zieleniewski, Firley, a w szczegól- 
ności Elektrownia. Ruch jak zwykle słaby. 

Płacono: Bank Komercjalny 25 zł. Zieleniew- 
ski 112 zł, Firley 48 zł, Fabryka przetworów 
tłuszczowych w Trzebini 8 zł, Elektrownia 58 zł., 
dolarówka 74.25 zł, pożyczka inwestycyjna 103.50 
do 164 zł, pożyczka konwersyjna 62 zł, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 78.50 zł, Lokcmo- 
tywy 65 zł, Nitraty 19 gr. 

Zwyżka dolara gotówkowego utrzymuje się 
bez zmiany, aczkolwiek dało się wczoraj zauważyć 
słabsze jej nasilenie, Kurs dolara gotówkowego 
ustalił się wozoraj na 8.914 —8.92%4 zł, przy de- 
wizie dołarowej po 8.90%4—8.90% zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Holamdja 358.58, 359.48, 357.68; Londyn 43.27%, 
43.3834, 48.17; Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88; Paryż 
34.84%4, 34.93%, 34.76; Praga 26.3844, 26.4414, 
26.32; Szwajcarja 171.77%, 172.20, 171.35; Sztok 
holm 238.35, 238.95, 237.75; Wiedeń 125.26, 125.57, 
124.95; Włochy 46.74, 46.86, 46.62; Marka nie- 
miecka 211.61. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Bank Polski 166%4, 1663% — Bank Spółek Za- 
robkowych 7844 — Węgiel 68% — Lilpop 30344 — 
Norblin 162%4 — Ostrowiec 1734, — Starachowice 
24 — Zieleniewski 108. 

Pożyczki; 4% premjowa inwestycyjna 102.75. 
102.50 — 7%, stabilizacyjna 74%, 75 — 5% kon- 
wersyjna 67 — 5% kolejowa 59 — 6% dolarowa 
84.50, 84.4034 — 16%, kolejowa 102.50 — 8% 


Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


Budowa stacji elektrycznych, sieci, telefonów, sygnalizacji 
alarmowych. dzwonków i t. p. 


Dostawa Maszyn. żarówek, świeczników i materjału 


AKUMULATORY. 


Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne ka) 
Inż. Bolesław Jurski 


Kraków, Jacieliońska 4. Tel. 5198 


> GIEŁDA W ZURYCHU, 

/ż 20,29, Londyn 25,19 1/8, Nowy Jork 
5.19 1/8, Belgja 19.0734, Włochy 37.1914, Hiszpa- 
nja 78,40, Holandja 208.7214, Berlin 123.15, Wie- 
qen 2.08%. Sztokholm 188.75, Oslo 138473, So- 
PY Praga 15.36, Warszawa 58.25, Budapeszt 
ki % , Białogród 9.12%4, Ateny 6.72. Bukareszt 
.08, Helsingfors 13.08, Buenos Aires 218 3/8, 


Radio. 


Czwartek 9 maja. 
, „Warszawa (1395.1). G. 10.15 Transmisja Nabo- 
żeństwa z Katedry Poznańskiej; 11.56 Sygnał 
czasu, hejnał, komunikat lotniczo-meteorołogicz- 
ny; 12.10 Poranek symfoniczny z  Filharmonji 
Warszawskiej; 14 Odczyt Rolnictwo p. t: O na- 
wozach zielonych" — p. Starzyński; 14.20 „Cho- 
roby zaraźliwe u świń i zabezpieczenie się przed 
— prof. Dobrzański; 15 Komunikat me- 
teorologiczny; 15.10 „O Polsce współczesnej” — 
prof. Jankowski; 15.35 „Jan Kasprowicz* — 
Górski; 16 Komunikat L. O. P. P.; 16.15 Program 
dla młodzieży — transmisja z Krakowa; 17 Wśród 
książek" — prof. Henryk Mościcki; 17.25 „Samo- 
rządowa służba zdrowia* — dr. Bek: 17.55 Kon 
cert popularny; 18.50 Rozmaitości; 19.16 »Znacze- 
nie dobrych wzorów dla gospodarstw małych i co 
się robi w tym kierunku“ — inż. Chmielecki; 19.35 
Nadprogram, komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20 
Koncert orkiestry dętej Al. Sielskiego. Muzyka 
operetkowa; 21.15 Słuchowisko p. t. „Zywe kamie- 
nie“ Berenta. Transmisja z Poznania; $2 Komuni- 
kat lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Odczyt: 22.25 
A MU PAT. 22.40 Komunikat policyjny, 
P, nadprogram; 23 Transmisja muzyki ta- 


stwa z Katedry Poznańskiej; 11.56 Transmisja sy- 
gnału czasu, hejnału, komunikatu; 12.10 Tradkóit. 
sja poranku z Filharmonji Warszawskiej; 14 Insp. 
GRE nzzielępnacja 14.20 
„Metody hodowli zwi s — | 

P AN WARSTW U Dr 


główne buraków pastewnych i cukrowych“ — 


eatru Miejskiego; 
Ant. E. Balicki 


misja koncertu popołudniowesgo z W 5 
Rozmaitości i komunikaty; 19.10 Prof. Stanieław 
ski: „Lekcja angielskiego": 19.56 Sygnał czasu; 
EE il 20.05 
Ko c j onaniu chóru Tow. 
śpiew. „Echo kk kier. jyr. Bolesława Wallek- 
21.15 Transmisja z Poznania — słu- 
kamienie" Berenta; 22 
k 1 1 odczytu z Warszawy; 
ża PiE muzyki tanecznej z restauracji „Pa- 


Katowice (416.1). G. 10.15 Tr isj a 
żeństwa z kościoła pod wezwaniem Najświojszoj 
Marji Panny w Wielkich Piekarach (Śląsk); 11. 
Sygnał czasu; 12.10 Transmisja koncertu symfo- 
nicznego z Filharmonji Warszawskiej: 14 Odczyt 
religijny p. t.: „U stóp Jezusa“ — Ks. Dr. Bole- 
sław Rosiński; 14.20 „Pielęgnowanie okopowych 
w okresie wegetacji" — Inż. howicz; 14.46 
„Ogrodnik śląski* — p. Włosik; 15 Komunikat 
meteorologiczny z Warszawy; 16.15 Transmisja 
pieśni majowych z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie; 16.25 Transmisja z Krakowa; 16.45 Muzyka 
płyt gramofonowych; 17 „Polska wobec  słab- 
szych“ — cz. I. — p. Sumowski; 17.25 Korespon- 
dencję AD e ri p. St. Steczkowski; 17.55 
Transmisja z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 
Odczyt z cyklu: „O górach i góralach* — Dr. Za- 
łuski; 19.35 Lekcja praktyczna używania Lg 17 
ficznych znaków Morse'a — p. Óiahotny; 1 
Sygnał czasu; 20 Komunikat Związku Śląsk. Kół 
Śpiewaczych; 20.05 Transmisja koncertu wieczor- 
nego z Krakowa; 21.15 Transmisja z Poznania, 
Słuchowisko p. t: „Żywe kamienie"; 22 Komuni- 
kat lotniczo-meteorologiczny. odczyt, oraz komu- 
nikaty PAT. z Warszawy; 23 Transmisja muzyki 
lekkiej z Krakowa. 


Nr. 122. 


Gzy Polska wejdzie ponownie do Rady 
Ligi Narodów ? 


Genewa, 7. 5. (PAT). Generalny sekretarz 
Ligi Narodów przesłał rządom państw, będą- 
cych członkami Ligi Narodów prowizoryczny 
porządek dzienny, rozpoczynającego się dn. 2 
września ogólnego zgromadzenia Ligi. Przy spo- 
sobności sprawozdań z działalności Rady Ligi 
i sekretarjatu generalnego, odbędzie się jak do- 
rocznie wielka dyskusja o aktualnych zagadnie- 
niach polityki światowej, Porządek dzienny 
obejmuje m. in. wybory na trzech niestałych 
członków Rady Ligi. W poinformowanych ko- 
łach liczą się z tem, że Polska będzie wybrana 
ponownie, na miejsce Rumunji wejdzie Jugo- 
sławja, na miejsce Chile inne państwo południo- 
wej Ameryki. 


Sejm będzie wkrótce zwołany? 


Warszawa (AW.). „ABC“ podaje, że w kò 
tach gospodarczych utrzymuje się przekonania, 
że sfery kierownicze rządu w związku z ostat- 
nim raportem Devey'a utwierdziły się w prze. 
konaniu konieczności zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmu w celu przeprowadzenia niektórych 
ustaw w duchu wskazań doradcy finansowego 
p. Devey'a. 


Dziś posiedzenie Rady Ministrów. 


Warszawa 7. 5. „Telef. wl). We środę od- 
będzie się drugie posiedzenie Rady Ministrów, 
gabinetu premjera Świtalskiego, urzędującego 
już od trzech tygodni. 


REORGANIZACJA KOMITETU EKONOMICZ. 
NEGO. 


Warszawa 7. 5. (Telef. wł). W najbliższym 
czasie zostanie zrekonstruowany komitet eko- 
nomiczny rady ministrów, którego przewodni- 
czącym ma zostać minister przemysłu i handlu. 
Reorganizacja nastąpi po powrocie w piątek 
ministra Kwiatkowskiego z Nowego Chorzowa. 


Paszporty zagraniczne po 125 złotych, 


Warszawa 7. 5. (Telef. wł.). Ministerstwo 
skarbu opracowuje nowe przepisy o paszpor- 
tach zagranicznych, których cena ma być zni- 
żona do 125—150 złotych, przy równoczesnem 
zastosowaniu możliwości dalszych ulg. 


P. P, S, zarzuca „Frakcji“ bandytyzm. | zma 


„Robotnik“ stwierdza, że w dzielnicach ro- 
botmiczych Warszawy pałkarze z pod znaku 
„Frakcji“ napadają na działaczy s6ocjalistycz- 
nych. Popełniono już kilka morderstw. Cierpli- 
wość PPS. jest, według „Robotnika“, wyczer- 
pana. 

„Klasa robotnicza Warszawy będzie mu- 
siała jąć się środków samoobrony. Bo, gdy 
bezkarność napastników staje się oczywi- 
stą, nikomu nie wolno odmówić obywate- 
lom prawa do obrony swego życia i zdrowia. 

Szczegółowe zestawienia wszystkich na- 
padów, wraz z datami, nazwiskami i wszel- 
kiemi okolicznościami faktycznemi są w na- 
szem posiadaniu. Mogą być w każdej chwili 
ogłoszone przez całą socjalistyczną i demo- 
kratyczną prasę zachodu”. 

Następnie oskarża „Robotnik“ w bardzo 
ostrych słowach p. Jaroszewicza, komisarza 
rządu na m. Warszawę, z powodu jego stano- 
wiska wobec napadów. W tej sprawie uchwa- 
lii warszawski OKR. PPS. rezolucję, wzywa- 
jącą rząd do ukaramia sprawców zbrodni. 


BANDYCI NAPADLI PROBOSZCZA. 


Warszawa 7. 5. (Telef. wł). Pod wsią Ozis- 
tów w powiecie brubieszowskim dokonano na- 
padu na przejeżdżającego szosą proboszcza ks. 
Jabłońskiego. Bandyci zrabowali napadniętemu 
3.000 zł. i odebrali rewolwer, Policja hrubie. 
szowska aresztowała J. Tomaszczowa i M. Ha- 
wrylusa z okolicznej wsi, w których ks. Ja- 
błoński poznał sprawców napadu. 


CORAZ CIEPLEJ I POGODNIEJ. 


Warszawa 7. 5. (Telef. wł). We wtorek 
w całym kraju było pogodnie, a temperatura 
wahała się od -+ 13 w Słonimiu do + 28 
w Warszawie. Na środę PIM. zapowiada pogo- 
dę i bardzo ciepło, tylko na zachodzie wzrost 
zachmunzenia ze skłonnością do burz i przelot- 
mych deszczów, 


KOMUNISTA ZGINĄŁ W UCIECZCE. 

Warszawa 7. 5. (Telef. wł.). Policja wykry- 
ła we wsi Kwatera w gminie Wisłockiej na 
Wileńszczyźnie u komunisty Florka 50 kg. bi- 
buly propagandowej. Florek, widząc policję, 
wyskoczył przez okno i próbował ratować się 
ucieczką. Podczas ucieczki Florek ©strzeliwał 
się z rewolweru, policja odpowiedziała strzała. 
mi, od których ścigany poległ, 

LITWINI KUPUJĄ W ŁODZI. 

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł) W ostatnich 
dniach przybyła do Łodzi grupa przemystow- 
ców i kupców litewskich z Litwy i Kłajpedy 
dla poczymienia zakupów, towarów wiókienni. 
czych, 


„GŁOS NARODU" z 


tablhelm żąda Pomorza | bali 


dnia 9-go maja 1929. 


ŁNTYPOLSKA MANIFESTACJA NACJO NALISTÓW. NIEMIECKICH W KRÓLEWCU. 


W sobotę i w niedzielę odbywał się w Kró- 
lewcu zjazd „ŚStalhełlmowców* przy "udziale 
około 16.000 członków. Zjazdem kierowali 
obaj przywódcy Stalhelmu: Seldte i płk. Due- 
sterberg, którym towanzyszył syn następcy tro- 
mu niemieckiego książę August Wilhelm. Zjazd 
rozpoczął się w sobotę konferencją prasową, 
na której przewodniczący Stalhelmu podkreślił, 
że przewodnią myślą Stalhelmu jest wywalcze- 
mie w odpowiednim czasie państwowej nieza- 
wiełości(!) Niemiec na zewnątrz w chwili, gdy 
Stalhelm zdobędzie władzę wewnątrz kraju. 
Konstytucja weymarska musi być dlatego oba- 
lone. 


W niedzielę odbyło się nabożeństwo polo- 
we, w czasie którego znów przemawiał prze- 
wodniczący Stalhelmu, oświadczając, że obe- 
cny zjazd Stalhelmowców ma na celu podkre- 
ślenie konieczności utrzymanią Prus Wscho- 
dnich przy Prueach do czasu, dopóki korytarz 
pomorski nie hędzie odzyskany, dopóki w ten 
sposób nie zostanie przywrócnna  zwartość(!) 
państwa niemieckiego. Następnie przemówił 


pruskiego hr. Eulenburg, który podkreślił za- 
sługi dynastji Hohenzollernów, wznosząc 0- 
krzyk ma jej cześć. Na zebraniu popołudnio- 
wem przemawiał po raz trzeci p. Seldte, któ- 
ry zaatakował w gwałtowny sposób senat W. 


krótko przewodniczący Stalhelmu wschodnio- 


M. Gdańska za wydanie zakazu odbycia zja- 


zdu w Gdańsku. M. in. oświadczył mówca, że 
zakaz ten podyktowany był podłem tchórzo- 
stwem(!) i że prezydent Sahm odpowie przed 
historją za zdradę(!) jakiej się dopuścił wobec 
idei niemieckiej. Seldte prorckował, że czas 
niewoli Gdańska jest już ograniczony i że 
Gdańsk powróci niebawem do Niemiec. W je- 
dnej z uchwalonych rezolucyj podkreślono, że 
zjazd obecny ma być wyrazem woli stalhel- 
mowców utrzymania za wszelką cenę prowin- 
cji wschodmio-pruskiej przy Rzeszy niemiec- 
kiej. Będzie to jednak możliwe tylko(!) wtedy, 
jeżeli odłączony od Rzeszy, wbrew woli(!) je- 
go mieszkańców, korytarz nadwiślański, zo- 
stanie zwrócony Niemcom(!) 


Polacy proszą nuncjusza w Berlinie, 


Warszawa, 7. 5. (Tel. wł.). Kierownictwo 
Związku Połaków w Niemczech wystosowało 
do nuncjusza papieskiego w Berlinie Paeelliego 
oraz do wrocławskiego kardynała  Bertrama 
z obszernie uzasadnionym memorjałem o in- 
torwencję, aby w konkordacie pruskim zastrze- 
żono mniejszości polskiej w Niemczech natural- 
ne prawa mowy ojczystej, Memorjał stwierdza, 
że język polski jest stale wypierany z kościo- 
łów i kazań na Śląsku niemieckim, 


Papież opuści Watykan 240 czerwca? 


Wiedeń PAT). Dzienniki donoszą z Rzy- 
mu, że w Watykanie czynione są obecnie przy- 
gotowania w sprawie pierwszego wyjazdu Pa- 
pieża i w sprawie pierwszej wizyty włoskiej 
pary królewskiej w Watykanie. W związku 
z tem pozostają do załatwienia jeszcze różne 
kwestje, dotyczące ceremonjału. Dotychczas 
odbywały się uroczyste przyjęcia katolickich 
władców w sali konsystorjalnej,j w obecności 


świętego kolegjum, korpusu dyplomatycznego 
i dworu papieskiego. W tem sposób odbyła się 
ostatnia wizyta króla hiszpańskiego. Sądzą, że 
wizyta włoskiej pary królewskiej nastąpi na 
podstawie tego samego ceremonjału. Pierwsży 
wyjazd Ojca św. nastąpić ma 24 czerwca, Oj. 
ciec św. weżmie udział w Mszy pontyfikalnej 
w kościele San Giovanni w Lateranie. Defini- 
tywna decyzja Ojca Św. jeszcze nie zapadła. 

Je I 


Opozycja znowu atakuje Stalina 


Warszawa 7. 5. „Telef. wł.). Z Moskwy do. ; 
noszą o ponownem zaostrzeniu stosunków wr- 
wnątrz partji komunistycznej. Walka między! 
Kalininowem i Rykowem z jednej a Stalinem 
z drugiej strony, doszła do największego napię- 
cia. Przyczyną sporów przestała być kwestja 

poglądów, a na pierwszy plan wysunęła się 

sprawą przemożnej osobistej dyktatury Stalina, 
Kalinin, Rykow, a z nim znaczna część Polit- 
biura wskazuje na nienormalny stan rzeczy, 
gdyż o wszystkiem decyduje Stalin, a nie p9- 
wołane do tego Politbiuro i rada komisarzy 
ludowych. Ostre rozdźwięki pomiędzy dygni- 
tarzami eowieckimi znalazły 
w tem, że Kalinin, Rykow, Bucharin, Tomskij, 
oraz inni wybitni przedstawiciele władz 8&0- 
wieckich wstrzymali się od udziału w uroczy. ` 
stościach 1-majowych. 

Wśród urzędników sowieckich istnieje na- 
strój paniczny, gdyż każdego z nich przy naj- 


swój wyraz i 


Jżejszem wydkroczeniu oskarżają o opozycję 
prawicową. 


60.000 więźniów na Białorusi sowieckiej 


Warszawa 7. 5. (Telef. wł.). O niezwykłej 
ilości więźniów na Białorusi sowieckiej świad- 
czy urzędowy komunikat o amnestji na l-ga 
maja. Amnestję zastosowano względem 11.000 
więźniów; którymi w 90% są włościanie bia- 
łoruscy. Naogół w więzieniach sowieckich na 
Białorusi pozostaje jeszcze 60.000 osób (!!). 


KLUB BEZBOŻNIKÓW W HISTORYCZNEJ 
CERKWI. 
Warszawa 7. 5. (Telef. wł.). Władze sowiec- 
kie w Kijowie zamknęły słynną cerkiew Di 
siatynną, którą według historycznej tradycji 
l zbudował ks. Włodzimierz Święty. Ludność ki 
jowska otaczała Cerkiew szczególnym pietyz- 
mem. Urządzono w niej klub bezbożników. 


nataotrofalne trzęsienie Ziemi W Porji 


PRZESZŁO 2 TYSIĄCE OSÓB POZBAWIONYCH ŻYCIA, 


Wiedeń (PAT.). Dzienniki wiedeńskie dno- 
szą z Londynu, że trzęsienie ziemi w prowin- 
cji Chorasan przyprawiło o śmierć przeszło 2 
tysiące osób. W przeciągu 24 godzin miało 
miejsce 12 wstrząśnień, które trwały od 20 
sekund do 3 minut, Teren nawiedzony trzęsie- 
niem ziemi rozciąga się aż do Bandargaru, war 
żnego portu z Zatoce Perskiej, Według sprr- 
wozdania „Chicago Tribune“ z Kandahare, z0- 
stało w mieście Bojnurd zabitych 400 miesz. 


kańców, a przeszło 400 bazarów zostało znisz- 
czonych. W tymże samym obwodzie zostało 
zniszczonych w zupełności 20 mniejszych osad 
a wszyscy mieszkańcy wraz z bydłem ponieśli 
śmierć. W wielu miastach zniszczone zostały 
prawie wszystkie budynki. Wielka liczba miej- 
scowości znikła z powierzchni ziemi. Między 
Kankhi a Bagham utworzyła się szczelina sze- 
rokości trzech metrów, a długości około 30 
kilometrów. 


KATASTROFA LOTNICZA WE FRANCJI. 

Paryż. T 5. (PAT) „Le Journal* donosi 
o katastrofie lotniczej, jaka się wydarzyła pod 
Bourges. Samolot do bombardowania spadł 
w czasie ćwiczeń na ziemię. Pięć osób zostało 
zabitych. 

KRÓL NARTOWY W ARESZCIE. 

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł). Do więzienia 
w Kolumbji w Stanach Zjednoczonych przypro- 
wadzono znanego króla nafty Harry Sinelaira, 
który ma odsiedzieć 90 dni bezwzględnego are- 
sztu za obrazę trybunału sądowego, 


CHYTRE KOMBINACJE FINANSOWE 
SCHACHTA. 


Paryż. 7 5. PAT.) „Petit Parisien“ zwraca 
uwagę na wymieniony przez prasę niemiecką 
warunek dra Schachła, a mianowicie, że Sumy 
należne mocarstwom sojuszniczym od Rumunji, 
Jugosławii, Polski, Czechosłowacji i Grecji 
miałyby być obrócone na zmniejszenie świad- 
czeń niemieckich. Zdaniem dziennika, tego ro- 
dzaju kombinacja, za którą kryje się zamiar 
wywarcia przy tej sposobności presji politycz- 
nej na wymienione kraje, jest niedopuszczalna. 
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27 miljonów Anglików głosuje 


Londyn, 6. 5. (PAT). W piatek b. tygodnia 
parlament angielski zostanie rozwiązany, aby 
po 3 tygodniach zebrała się Izba w nowym 
składzie. W dniu jutrzejszym zbierze się Rada 
Stanu pod przewodnietwem ks. Walji. Obecnie 
organizowana jest pospiesznie aparatura wybor- 
cza. Biura wyborcze pracują już bardzo inten- 
zywnie nad układaniem list wyborców, których 
liczba ogólna wynosi około 27 miljonów: osób. 
Dotychczas ułożono 308 listy z pośród 600 
okręgów wyborczych. Liczba głosujących przy- 
padająca na te 308 okręgi wyosi 15 miljonów. 
W 278 okręgach przeważają wyborczynie, 
które jak dotychczas mają większość wynoszą” 
cą około 900.000 głosów. Dotychczas wysunię- 
to 1.700 kandydatur. 


Fini) zen 


Prusacy tępią komunizm, ` 


Przyszedł czas na wyciągnięcie wniosków 
z rewolty komunistów berlińskich. Oto —= jak 
prasa donosi — pruski min. spraw wewnętrz- 
nych wydał w dn. 6 bm. rozkaz rozwiązania 
najsilniejszej organizacji komunistycznej, t. zw. 
„Rother Frontkampfetverband” i złączonych 
z nim związków, jak: „czerwona marynarka“ 
i „związek młodzieży czerwonej“. Majątek 
stowarzyszeń skonfiskowano na rzecz państwa 
lokale opieczętowano. W dniu 7 bm. po zako- 
munikowaniu tej decyzji kierownictwu organi- 
zacji, policja obsadziła wszystkie biura i loka- 
le, tudzież przeprowadziła rewizje w lokalach 
sekcji niemieckiej III Międzynarodówki, okla- 
dając aresztem znalezione tam pisma i druki. 

Chodzi teraz o to, czy inne kraje Rzeszy 
mu | niemieckiej, pójdą za przykładem rządu pru- 
7 |skiego, którym kieruje — jak wiadomo „. 80- 
cjalista, Braun. 


Strajk komunistyczny nie udał się, 


Berlin. 6 5. (PAT.) Zarządzenie pruskiego 
ministra spraw wewnętrznych, rozwiązujące 
najsilniejszą organizację bojową komunistów, 
uniemożliwi olbrzymi zjazd komunistyczny, 
projektowany przez tę organizację do Hambur= 
ga. Pomimo to, jak donosi Biuro Wolffa, 
przedstawiciele komunistów  hamburskich na 
demonstracji komunistycznej w Lineburgu za- 
powiedzieli, że komuniści wbrew zakazowi 
hamburskiemu i wbrew terorowi policyjrnemu 
mają zamiar doprowadzić do skutku zjazd 
w Hamburgu, 

Berlin. 6 5. (PAT.) Agitacja komunistyczna 
na rzecz powszechnego strajku spaliła na pa- 
newce. W dniu dzisiejszym, we wszystkich 
tych fabrykach, w których doszło do częścio- 
wego strajku, pracę podjęto na nowo, 


JĘZYK NIEMIECKI W SZKOŁACH ' 
SOWIECKICH. 


Komisarjat oświaty wydał zarządzenie, aby 
w wyższych szkołach ludowych wprowadzóno 
jako przedmiot obowiązkowy naukę języka 
niemieckiego. Również obowiązkowym przeł- 
miotem nauczania jest język niemiecki we 
wszystkich szkołach nauczycielskich. 


p 
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Wszechpolski Zjazd buchalterów. 


Polski Związek Buchalterów-Bilansistów Ore 
ganizuje w Warszawie w dn. 28, 29 i 80 czerw- 
ca b. r. zjazd buchalterów-Polaków. Zjazd po- 
dzielony będzie wzdrem zjazdów amerykafńe 
skich na sekcje: buchalterów-ekspertów, nau- 
czycieli buchalterji, buchalterów bankowych, 
handlowych, przemysłu wielkiego i średniego, 
rolnych, samorządowych i ubezpieczeń społe- 
cznych. Informacyj wszelkich udziela kance- 
larja Związku (Warszawa, Nowy Świat 3) 
Wobec ważności i domiosłości spraw, związae 
nych z rolą buchaltera w życiu gospodarczem 
kraju, spodziewany jest parotysięczny zjazd 
buchalterów, wyłącznie Polaków. 

nn 
PODRÓŻE MIN. KUEHNA. 


Warszawa, 7. 5. (Telef. wł.) Minister komu» 
nikacji p. Kuehn uda się do Kopenhagi i Hams 
burga, aby obejrzeć tamtejsze dworce i porty. 
Z podróży zagranicę uda się p. minister wprost 
do Poznania na otwarcie P. W. K. 


KONTROLA NAD OBROTEM ZIEMIĄ. 


Warszawa, 7. 5. (Telef. wł.) Do ministerstwa 
reform rolnych napłynęły już opinje poszcze” 
gólnych ministerstw w sprawie ustawy o kon- 
troli nad obrotem ziemią. Opinje te zawierają 
cały szereg zastrzeżeń co do projektu ustawy. 
Po otrzymaniu opinji wszystkich ministerstw 
ministerstwo reform rolnych przystąpi do po- 
nownego opracowania ustawy, z uwzględnie- 
niem koniecznych zmian, 

Warszawa, 7. 5. (Telef. wł) Do Moskwy 
wyjechali dwaj przedstawiciele monopolu tyto- 
niowego celem zbadania możliwości zawarcia 
transakcji na dostawę większego transportu 
tytoniu rosyjskiego dla fabryk polskiego mo- 
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nopolu. 


Btr. 6 


ZOFJA MEISNERÓWNA, 


"__ 


Mewy. 


_ Wiatr i falą niosły ich rytmiezne głę- 
bokiemi rzutami. Raz wraz spieniona naprze- 
ciw fala obryzgiwała łódź perlistym zim- 
nym deszczem. 

Stella stanęła na dziobie łodzi. 

Za nią, trzymając się kurczowo mokrej 
stachliny, ulokował się Kieniewieki. 

Dziewczyna patrzała przed siebie na mo- 
rze chłonęła pełną piersią ożywczy słony 
wiatr nocny, przesycony pyłem wodnym 
bryzgających fal. 

Wiatr był dobry» zachodni, niósł ich peł- 

nemi żaglami ku wylotowi zatoki. Poddawała. 
się z rozkoszą pod kołysanie kutra, silnie 
opierając się mięśniami nóg gwałtowniej- 
szym pochyleniom. 
„ Jechali w milczeniu. Porucznik czuł się 
nie u siebie. Pierwszy raz tak jechał w nocy 
kutrem, pąchnącym silnie rybami, z taką 
dziwną irytującą panną. Bał się trochę pu- 
ścić z rąk śliską linę, a trochę czuł, że nie 
należy przerywać milczenia towarzyszki. 

Dominik zapalił z garści krótką fajkę 
i stał przy głównym żaglu, baczny na każdy 
szelest płótna. Anton stał na tyle łodzi niby 
echo starego, choć ten nie nie mówił. — Ro- 
zumieli się wybornie — zgrana załoga. 

Stella odgarnęła rondo kapelusza i po- 
dawała rozpaloną twarz na chłodny, wilgo- 
tny wiatr, i 

Nagle chwyciła dłoń Kieniewickiego i 
przyciągnęła do siebie. 

Wskazała w stronę ciemnej dali wodnej 
1 szepnęła: 


„GŁOS NARODU“ 


— Świta, 

Spojrzał. 

Woda z czarnej stawała się ołowiana, 
nabierałą coraz cieplejszych tonów, jakby 
coś od spodu ją rozgrzewało» rozjaśniało, 
budziło. 
` Nikla, jasna kreska odgraniczałą lekko 
niebo od morza. Niebo szarzało z każdą 
chwilą, stawało się coraz bardziej perłowe. 
Powoli, niedostrzegalnie coraz nowe smu- 
gi, wychodzące z za wody, spychały smugi 
perłowe coraz bliżej i bliżej, barwiły niebo 
i rozbudzoną wodę cielistem ciepłem. 

Szmaragdowe płynne szkliwo, rozgrzane 
odblaskiem nieba» kołysało się po nocnym 
ehmurnym śnie — ciche i rozmarzone. 

Stella znała swoje morze, swój Wik, a je- 
dnak codzień rzucało na nią nowe uroki. 

Minąwszy Hel, rozwinęli top i gafle i 
pomknęli na pełne morze. Tu i ówdzie da- 
lekie żagle, stały, zdało się na wodzie bez 
ruchu jak malowane na szkle. 

Mrugające jeszcze światełka Gdyni po- 
zostawili po nawietrznej, a na południowo- 
wschód za Antonem ginęły w budzącym się 
poranku portowe latarnie Westerplatte. 

Wokoło już samo morze, tylko w lewo. 
na horyzoncie smuga złotawego piasku i 
czuby zalesionych diun — Hel. 

Ale słońca jeszcze nie było. 

Spojrzała z tęsknotą ku wschodowi. 

Ciepła perłowa smuga rozgrzewa się 
prawie nagle i staje się różową, potem roz- 
szerza się, rozjaśnia» i wschodzi nowa smu- 
ga, cielista, potem żółta, wreszcie pomarań- 
czowa, gorąca. 

Jeszcze chwila, jeszcze jedna myśl, i na- 
koniec nad horyzontem wystrzela cudny 
brylantowy promień — złocisty i ciepły. 


z dnia 9-go maja 1929. 


Woda rumieni się i lśni. 3 

Robi się dzień, ale jeszcze trochę senny: 
mglisty i cichy. 

Na południu i zachodzie niby zwały cięż- 
kich. ciemnych chmur czernią się wgórza 
i lasy wybrzeży, ale co chwila jest. widniej 
i można już rozróżnić zarysy białych domów 
i uśpione wsie rybackie- 

+o ok w 

W domu zastali depeszę od pani Ewy, 
że przyjeżdża wieczorowym pociągiem. 

Późny obiad minął w ożywieniu. Oboje 
byli radzi z powrotu doktorowej, a przytem 
wyprawa na morze zrobiła im znakomicie. 

Porucznik znalazł furtkę do zagadkowej, 
niezdobytej panny i choć z małą dozą przy” 
jemności zaczął być zamiłowanym żegla- 
rzem, marynarzem, kaszubofilem ale wszyst- 
ko to ostrożnie i umiejętnie. 

A ona zauważyła, że Kieniewicki poko- 
cha morze z pewnością tylko na to trzeba 
czasu i serdecznej z Bałtykiem zażyłości. 
Wobec tego zatliłą się w niej mała iskier- 
ka życzliwości dla lotnika. 

Wyjechali do Żelistrzewa po panią Ewę. 
Stella specjalnie lubiła jazdę samochodem 
z latarniami. Co chwila oświetlało się nowe 
drzewo, nowy dom, nowy zakręt. Snop świa- 
tła wżerał się w mrok, właził brutalnie na 
coś nagłego, coś, czego przed chwilą jeszcze 
nie było» przedmioty wyskakiwały z nocy 
i ginęły winiej jak zaczarowane. 

Szalone tempo. 

Droga już obeschła, auto szło równo, 
przez cały czas jazdy wspominali dzisiejszą 
wyprawę, zapadanie kutrą między fale, 
wpełzanie na grzbiety zwałów wody, kropli- 
ste kąpiele. 

Pociąg właśnie nadchodził, Rząd oświe- 


Nr. 122. 


tlonych okien jak mieniąca dżdżownica pę- 
dził z pomiędzy wzgórz. Wpadł, zdyszany, 
na cichą i pustą stacyjkę, wyrzucił z otwar- 
tych boków kilka osób» kilka wchłonął, 
odetchnął, westchnął parę razy i ruszył da- 
lej, mrugając okienkami. 

Na peronie oświetlonym naftową latar- 
nią stałą pani Ewa, a obok niej kilka ele- 
ganckich walizek. Inni pasażerowie rozpro- 
szyli się już w mroku. 

Stella rzuciłą się siostrze na szyję. 

Porucznik ucałował gorąco ręce pięknej 
pani, dziękował za gościnność obu pań, a 
ona śmiała się, pytała, dziwiła. 

, Stella wróciła do auta, usiadła na swo- 
jem miejsew zawróciła maszyną i zaczęła 
trąbić, bo siostra z porucznikiem tak się 
zagawędzili, że zapomnieli o całym świecie. 


Nareszcie walizki zostały ulokowane 
obok Stelli, a Kieniewicki z Ewą usiedli 
w głębi. 


Droga powrotna wydala się poruczniko- 

wi krótszą o połowę. Nim się spostrzegł, za- 
jechali przed dworek. 
M Po kolacji doktorowa zwróciła się do sio- 
stry: 
— Stelko, jeśli mnie kochasz, zrób mi 
tę łaskę i wypakuj mi zaraz nowy kostjum, 
bo się strasznie pogniecie, i jedwabną su- 
knię, tę — wiesz, zrobiłabym to sama, ale 
rozumiesz — taka jestem zmęczona. 

= Oczywiście siądźcie koło kominka, 
a ja to zaraz zrobię i przyjdę do was po no- 
winki, ałe daj kluczyki. 

h Są w naseserze, ale doprawdy nie 
wiem, w której walizce są te rzeczy, Czy 
w żółtej, czy w czarnej. 

— Dobrze, dobrze, -znajdę i powieszę. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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„MUZYKA i ŚPIEW” 


Miesięcznik Artystyczny 
poświęcony kulturze muzycznej i Śśpiewaczej. 
Nr. 74. (maj), oprócz aktualnych zagadnień na temat muzyki i jej 

kultury, pomieszcza w nutach w układzie na chóry mieszane: 


Dr. J. Reiss: „Melodie na Psałterz“ Mikołaja Gomółki, ciąg dalszy, — 
Prof. Henryk Miłek, Pabianice: „Ascendit Deus“, — Prof. Stefan 


dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 
Z Świtalśki, Nieszawa: Pieśni ludowe kujawskie A z niedzieli na 
święto“, „Wyjechałem na poleczko*, — Ks. Prof. A. Nodzyński, 
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wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. Konto P. K. O. Nr. 400.883 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


tożsamości Nr. 782049 
na nazwisko Domagalska 
Sabina z Dyrekcji Kolei 
Warszawskiej. 


W sprawie Dra Franciszka Skiby adwokata w Kra- 
kowie powoda przeciw pozwanemu Walentemn 
Wełnie rolnikowi ostatnio w Pogwizdowie poczta 
Bochnia niewiadomemu z miejsca pobytu 
o 400 zł. ustanawia się Dra Bolesława Rozma- 
rynowicza adwokata w Krakowie kuratorem, któ- 

ur. 1901 r. w Majda-|ry będzie zastępywał pozwanego na jego koszt 
nie Zbydn. pow. Tarno-|i niebezpieczeństwo, aż do zgłoszenia się lub 
brzeg, unieważnia doku- | ustanowienia pełnomocnictwa. Pierwsza audjencja 
ment wojskowy wydany | odbędzie się dnia 27 maja 1929 o godz. 9 w sądzie 
mu przez 25 pułk ułanów. | grodzkim w Krakowie sala 45. 23 p 


TWAINA zz 
Wytwórnia kilimów | 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13. 


Wykenuje wszelkie rebety w ze- 
kres introiigatorstwe wehedząe8, 
oprawia książki skremnie i luksu- 
sowa, hurtawnie i pojedyńcze, 


pa cenach przystępnych | w aznnczanym terminie. 


Bony Główka 


LINJE LOTNICZE „LOT“ 


SP. Z Q. o. 


' 
Codzienna komunikacja lotnicza. — Przewóz 
pasażerów, frachtów i poczty. 


Informacje i sprzedaż biletów: 


Kierownictwo Ruchu: Kraków, Szpitalna 32. Tel. 3222. 
Lotnisko: Kraków, Rakowice. Tel. 2545. 
P. B. P. „Orbis”': Rynek Główny, L. 33. — Tel. 1040. 


wz z 2) Pi M e. «i m «M md. Mm. A ay” $$” bd” b” hd” b 


Założona w r. 1800. — Odznaczena złotym medalem na wystawie w r. 1907. 


Ostatnia nowość! Ostatnia nowość! 


PRACOWNIA 
WYROBÓW ARTYSTYCZNO - CYZELERSKO - BRONZOWNIGZYCH = — 
| Sag Nakładem Księgarni Krakowskiej, Kraków, 


ulica św. Krzyża 13. (róg ul. św. Tomasza) 
wyszły 


LISTY ŚW. PAWŁA ADOSTOŁA 


w przekładzie Ks. Arcybiskupa Symona, 
z wstępami i objaśnieniami IŃS. Kan. J. KKorzonkiewicza. 


Komplet: cena zł. 7:50, w opasce poleconej po otrzymaniu go- 
tówki przekazem zł. 8'50, za pobraniem pocztowem zł. 9'25. 


Poszczególne zeszyty: 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L- 38. 
POLECA: , 

Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 
BIRETY NA SKŁADZIE. 


ybory kościelne według przepisów kościelnych, 
słu metalowego wchodzące, 
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posiada na składzie wszelkie prz 
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iak również wszelkie przybory w zakres przemy 
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do srebrzenia i złocenia w ogniu. V. List do n ” * $ 3 ; 


Wykonuie powierzone złocenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych, N Wysylka na zamówienia odwrotna. 
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Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Eolek.« Redaktor sa -elny Jaa Matyasik.iivdaktor odpowiede. Dr. Józef Warchałuwski Drukarnia „Głosu Narodu” pod zarz. R, F 
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